PAPEN, 
wicekanclerz Rzeszy nie- 
mieckiej, weźmie czysny 
udział w akcji wyborczej 
z ramienia partii Hugen- 

berga. 


ROK X]. 


Waszyngton, 22 lutego. 
„Washington Post” donosi o nowej 


próbie 
ZAMACHU NA PREZ. ROOSEVELTA, 
Według dziennika, policja wykryła 
W. POSYŁCE, ADRESOWANEJ DO 
ROOSEVELTA BOMBY. 

Odkrycia dokonano w biurze pocztowem 
gdzie posyłkę nadano, 

+ 


Waszyngton, 22 lutego. 

Bomba, którą wysłano pod adresem 
Roosevelta była zrobiona z pustego po- 
cisku, wypełnionego szczelnie prochem. 

Pocisk owinięty był zardzewiałym 
drutem. 

Chociaż siła wybuchowa bomby nie 
była wielka, 

MOGŁA ONA WYRZĄDZIĆ WIELKIE 
SZKODY 
w razie nieostrożnego obchodzenia się 
przy otwieraniu paczki i pudełka, w 
którym była umieszczona. 
Miami, 22 lutego. 

Prokurator, który oskarżał Zangarę 
oświadczył, że wobec tego, że w stanie 
zdrowia burmistrza  Czermaka i pani 
Gill nastąpiło polepszenie, w czwartek 
Wysłać przeciwko sprawcy zamachu na 
prezydenta Roosevelta z oskarżeniem 
dodatkowem o usiłowanie 
dwuch wymienionych osób. 

Zangara, który odpowiadał za usiło- 
wanie zabójstwa czterech osób, przy- 
czem w tej liczbie nie było ani Czerma- 
ka ani pani Gill, został, jak wiadomo, 
skazany na łączną karę więzienia sięga- 
jącą 80 lat, 

Z tych dwuch dodatkowych oskarżeń 
kara, wyznaczona Zangarze zostanie 
zwiększona o lat 40. 

Władze stanowe czynią już przygoto 


zabójstwa 


| PIATEK, 24-go LUTEGO 1933 ROKU. | CENA 10 GROSZY. l 
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NOWY ZAMACH NA PREZYDENTA ROOSEVELTA 


udaremniony przez władze amerykańskie. — Bomby w przesyłce 
pocztowej, zaadresowanej do prezydenta Stanów Zjednoczonych 


Zam$ara jeszcze raz siamie przed sadem 


OWANY 


wania, wobec nieulegającego wątpliwoś-, pogorszenie, Temperatura podniosła się 


ci wyroku w sprawie o zamach, do prze- 
wiezienia Zangary w sobotę do więzie- 
nia w Raifort, po Mi wyroku ska- 
zującego go na 120 lat więzienia. 
Miami, 22 lutego. 
W stanie zdrowia burmistrza Czer- 
maka nastąpiło 


| 


nagle i nieoczekiwanie | wie swego klijenta. 


bardzo znacznie. 
Stan zdrowia burmistrza budzi 
dzo poważne zaniepokojenie, 
Miami, 22 lutego. 
Adwokaci Zangary postanowili nie 
apelować do wyższej instancji w spra- 


bar- | pierwsze i 


A. 


BENESZ, 
czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych wy= 
powiedział się przeciwko 
rewizji traktatu wersalskie- 


Nr. 54 


Londyn, 22 lutego. 

Prezydent Roosevelt ogłosił trzy 
najważniejsze nominacje 
członków swego rządu a mianowicie se- 
kretarzem stanu zostanie senator Cor- 
dell Hull, sekretarzem skarbu Wiljam 
Woodin oraz sekretarzem marynarki 
senator Klaudjusz Swanson, 


WOJNA NA DALEKIM WSCHODZIE 


Starcia w okolicach Dżehol.=Nowe ultimatum 
rządu mandżurskiego 


Londyn, 22 lutego. 


$raniczu Dżehol doszło do gwałtownych 


Jak wynika z depesz oraz informacyj | starć, przyczem japończycy pierwsi za- 
pochodzących z kół japońskich, na po- ' atakowali garnizon chiński, 


Tajemnicza eksplozja w fabryce chińskiej 


80 osób pomiosio Śmmierwć. 


Szanghaj 22 lutego. 


W tutejszej fabryce wyrobów gumowych nastąpiła wielka eksplozja wsku- 
tek której 81 osób poniosło śmierć, 50 odniosło ciężkie rany, a 70 lżejsze. 

Co do 10 osób, brak dotychczas wiadomości, Pierwsza eksplozja w iabryce 
wywołała pożar, który wywołał drugi wybuch. 

Cały budynek fabryczny wraz z maszynami uległ zniszczeniu. Wśród oliar 


katastrofy znajduje się m, innemi i właściciel fabryki, 
Przyczyna wybuchu nie została dotychczas ustalona. 


Straszny wybuch 


| Kraków, 22 lutego. 
W Sanoku miał wczoraj miejsce 
straszny wybuch! W czasie ćwiczeń: 
sierżant objaśniał sposób użycia petar- 
R W pewnej chwili opuścił on przez 
nieostrożność petardę z zapalonym 


podczas ćwiczeń 


14 żołnierzy zostało rammuycha 


lontem na puszkę z prochem. Nim zdo- 
łano lont usunąć, nastąpił wybuch. 14 
żołnierzy zostało rannych. Stan 7 jest 
bardzo groźny. Rannych żołnierzy od- 
wieziono do szpitala. 


Krwawe walki przedwyborcze w Niemczech 


Kilku księży katolickich rannych. —Zatwierdzenie 


Berlin, 22 lutego. 

Walki wyborcze zaostrzają się z każ 
dym dniem, przybierając coraz groźniej 
sze formy. Kroniki notują szereg wyda- 
rzeń, świadczących o zdziczeniu pro- 
pagandy, szczególnie wśród odłamów 
radykalnych. 

W miejscowości Buchholz 4 osoby 
odniosty ciężkie rany, 7 osób lżejsze. W 
Kreieldzie rzucono bomby cuchnące. 

Przywódca centrum, b. minister Ste- 
genwald uderzony został rewolwerem 

Szereg duchownych katolickich, któ 


rzy starali się uspokoić napastników, 
odniosło poważne rany. Burzliwe zajś- 
cia miały również miejsce w Mün- 
sterze. 


W Berlinie zastrzelono właściciela 
lokalu komunistycznego. 

W Spandawie podcz: 

by zabito, 3 odniosły ci 

Berlin 

W dniu dzisie m komisarz wybor- 

czy Rzeszy zatwierdził ostatecznie ośm 


starcia 2 080- 
żkie rany. 


list wyborczych do Reichstagu, 4 
Listy te są nast.: 1) narodowi socjaliści 
2) social-lemokratyczna partja Niemiec. 


3) komuniści, 4) bawarska partia ludo- nat 


wa, 5) t zw, „czarno-biało-czerwony 
front walki“ (niem.-narodowi, Stahlhelm 
i grupa Papena), 6) umiarkowana prawi- 
ca, 7) ludowcy, 8) Landbund wirtember- 


Austria zwróci 


list wyborczych do Reichstagu 


ski. 

Pozatem z własną listą, która otrzy- 
mała nr. 16 występują mniejszości naro- 
dowe w Niemczech: 


Włochom broń 


kóńomikiiicć został zlikwidowany 


Wiedeń, 22 lutego. 

Dzisiejsza prasa wiedeńska stwier- 
dza, że afera z bronią została pomyśl- 
nie dla Austrii zlikwidowaną. Kanclerz 
Dolifus poinformował posłów  angiel- 
skiego i francuskiego o treści odpowie- 
dzi rządu austriackiego. 

Poseł angielski oznaimił kanclerzo- 
wi, że rząd angielski nie widzi narusze- 
nia postanowień traktatów pokojo- 
wych przez rząd austriacki, jeżeli. broń 
z Włoch przesłano do Austrii tylko w 
celu przeprowadzenia naprawek i jeżeli 
odesłana będzie ona z powrotem do 

+ Włoch. 


ki przyłączył się do sta 


w duchu tak samo przyjaznym, w jakim 
wystosowana była interwencja mo- 
carstw. 

Wobec tych oświadczeń kanclerz 
wstrzymał do czasu, kiedy poseł angiel 
ski rozmówi się telefonicznie z Londy- 
nem, doręczenie odpowiedzi austrjac- 
kiej. 

Na ponownej konferencji kanclerza z 
posłami angielskim i francuskim poset 
angielski poinformował kanclerza o dy- 
skusji prowadzonej w angielskiej izbie 
gmin. 

Wobec zmiany sytuacji kanclerz 
zwołał ponownie posiedzenie rady mi- 


Przygotowania japońskie do ołenzy- 
wy są w pełnym toku, Z Tokio wysłano 
dziś m. in. transport ciężkich samolotów 
bombowych, 

Równocześnie z Czang-Czun donoszą 
że rząd mandźurski postanowił wysłać 
jutro popoł. do głównodowodzącego woj- 
skami chińskiemi na froncie północnym 
Czang-Tsue-Lianga ultimatum domagają- 
ce się wycofania wojsk chińskich z pró- 
wincji Dżehol. 

Ultimatum domaga się odpowiedzi od 
rządu nankińskiego w ciągu 24 godzin. 

Pekin, 22 lutego. 

Marszałek Czang-Tsue-Liang głów- 
nodowodzący armjami chińskiemi na froń 
cie północnym w wywiadzie z Bernar- 
dem Shawem, który zatrzymał się tu w 
swej podróży naokoło świata, oświad- 
czył, że wojna z Japonją jest nieuniknio- 
na ze względu na obecne stosunki poli- 
tyczne w Tokio, 

Dopóki obecny rząd japoński jest u 
władzy nie może być mowy o uniknięciu 
wojny. 

Tokio, 22 lutego. 

Szczegółowy plan otenzywy w Dże- 
hol został przedłożony cesarzowi przez 
księcia Ruszima i szefów sztabu gene- 
ralnego armji i marynarki, 

Odbywają się patrjotyczne manije- 
stacje. Opinja publiczna całkowicie po- 
piera zamierzenia kół wojskowych. 

Tokjo, 22 lutego. 

Z kół zbliżonych do ministerstwa 
spraw zagranicznych informują, że rząd 
japoński nie zamierza wycofać swoich 
dyplomatów w Chinach, 

Rząd japoński poinformuje wkrótce 
ambasadorów mocarstw w Tokjo że Ja- 
ponja nie pragnie prowadzić wojny na 
terytorjach położonych na południe od 
wielkiego muru chińskiego i jest nawet 
gotowa do wycofania garnizonu w Szan- 
$aj-Kwan o ile chińczycy dadzą koniecz- 
ną gwarancję. 


| ZE] 

Defraudacja 170 tys. zł. 
Kupiec osadzony w więzieniu 
Poznań, 22 lutego. 

Pod zarzutem  Sprzeniewierzenia 

170.000 zł, na szkodę firmy łódzkiej Ej. 

tingona aresztowano tu kupca Nachum 

Serebryńskiego, 

Rząd paragwajski 
chce oficjalnie wypowiedzieć 
wojnę Boliwji 

Paryż, 22 lutego, 
Rząd paragwajski zwołuje kongres 


nistrów, która przyjęła do wiadomości | nadzwyczajny w celu uzyskania pełno- 


gu | wyraził| jego iniormacje. 


mocnictw do oficjalnego wypowiedzenia 
wojny Boliwji. 


EXPRESS KRAKOWSKI i MAŁOPO 


LSKI 


REDAKCJA przyjmuje interesantów od 


700 kezrohoinych 
w Krakowie 


otrzymało pracę 


W Krakowie zatrudnia się około 700 
bezrobotnych, a w szczególności przy 
Moscie im. Marszałka Piłsudskiego 90 
osób z subwencji rządowej i 600 osób-— 
przy zniesieniu wału pofortecznego na 
Grzegórzikach i zniwelowaniu ulic Ślą- 
skiej, Żuławskiego, Czarodziejskiej i 
Słonecznej za subweńcją z Funduszu 
Pomocy Bezrobotnym. Praca trwa za- 
sadniczo 4 dni w tygodniu dla obciążo” 
nych liczniejszą rodziną 5 dni a dla sa- 
motnych 3 dni — po 3 godzin dziennie. 
Wynagrodzenie wynosi po 3 zł, gotów- 
ką z funduszów rządowych, zaś z sub- 
wencii Funduszu Pomocy Bezrobotnym 
gotówką po 1.20 zł. w deputatach żyw- 
mościowych 1.80 zł, dziennie. 


Uroczyste posiedzenie 


krakowskiej rady miejskiej 

W dniu dzisiejszym  nadeszło za 
twierdzenie wyborów prezyednta miasta 
Krakowa dr. Mieczysława  Kaplickiego 
przez Prezydenta Rzplitej, 

Wobec tego urzędujący wiceprezes 
zwołał na jutro tj, piątek 24 bm. na g 
12 w południe uroczyste posiedzenie ra- 
dy m. Krakowa, na którem p, wojewoda 
dr. Kwaśniewski odbierze imieniem rzą- 
du przysięgę od nowowybranego prezy- 
denta, poczem tenże wygłosi programo- 
we przemówienie, 

ównocześnie na tem samem posie- 
dzeniu dokona p. wojewoda dekoracji od 
znaczonych urzędników magistratu, 


"=- Krwawy czyn 


żony robotnika krakowskiego 
21-letnia służąca zam. przy al; Sło* 
wackiego, Kazimiera Półtorak pobiła się 
na ul. św. Gertrudy z Olgą Komedjow- 
ską żoną robotnika (Stacharego 3). 
Komedjowska zadała jej szereg ran 
w głowę, tak że straciła ona  przytom- 


Półtorak odstawiono na stację pogo- 
towia. 


Kradzież 
mieszkaniowa 


Dr, Henryk Griiner zameldował, że z 
mieszkania jego przy ulicy Wolskiej 19 
skradziono futro damskie wartości 1000 
złotych, 


Ujęcie sprawcy 
kradzieży wozu 
Józefowi Dudzikowi skradziono na 
ul. Legjonów pozostawiony bez dozoru 
koń i wóz wartości 200 zł. Jak się oka- 
zało, sprawcą kradzieży był Franciszek 
Guzik, którego aresztowano, 
1 Wóz zwrócono prawemu  właścicie- 
owi. 


Q rozmównicę 
telefoniczną 


w teatrze im. Słowackiego 

Komenda policji państwowej wystą- 
piła do magistratu krakowskiego z wniós 
kiem o urządzenie w teatrze miejskim 
im, Słowackiego rozmównicy telefonicz= 
nej dla użytku publiczności, 


4 ZAMKNIĘCIE ULICY. 

Magistrat zawiadamia, iż z dniem 22 b. m. 
zamyka dla ruchu kołowego ul. Lubelską do ul, 
sląskiej na czas trwania budowy kanału miej- 
kiego na tejże ulic 


Mmmm 


w spółdz. z ogr, odpow. 

W KRAKOWIE, UL. POWIŚLE 3. 
Załatwia wszelkie czynności bankowe, Sprze- 
daje obligacje państwowe na spłaty miesięczne 

po hainiższych cenach. 
Solidni zastępcy poszukiwani, 
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il—| przed południem i od 5—7 wieczorem 


W trzecim dniu* procesu przeciwko 
Giackowej i Dudkowi zaintereoswanie 
sprawą było tak wielkie, że musiano 
cgraniczyć napływ publiczności. 

Na wstępie zeznawała matka Gac- 
kowej Mandecka. Składała ona zezna- 
nia tylko o Dudku twierdząc, że wcale 
go nie znała, albowiem do Gacków ni- 
gdy nie przychodziła, 

Następny świadek, dr. Walkowski, 
przeprowadził sekcję zwłok Gacka t 
stwierdza, że morderstwo dokonano 
siekierą, 

Św. Szczęścikowa pracowała u 
Gacków i widziała jak pewnego dnia 
miała podrapaną twarz. Gackowa mó* 
wiła, że to mąż ją podrapał. 

Św. Czak pracował u Prostaków I 
przychodził do Gacków. ponieważ po- 
dobuię jak Gacek hodował gołębie. 
Widział raz, jak Gacek bił żonę, Wi 
dział również jakiegoś obcego mężczy- 
znę, jednak nie wie: czy to był Dudek. 

Św. Lepner zeznaje, że słyszał, jak 
Gackowa mówiła, że Dudek jest nie- 
winny jednak też musi siedzieć w wię- 
zieniw ponieważ ona go kocha. 

Następnie zeznawał ks. prałat Ka- 


Niebezpieczny osz 


Przed paru dniami donosiliśmy o uję- 
ciu oszusta, który grasował po całej 
Polsce, 

Jak się okazuje, prawdziwe jego naz- 
wisko brzmi Leib Lieberfreund, Jest on 
nieślubnym synem Małki Lieberfreund i 
występował pod nazwiskiem Dawida Sy- 
tona i Silberireunda. 

Oszustwa jego polegały na tem, że 
zawierał on wiele ślubów rytualnych, po 


Niezwykły epilog ciągłych 


Jasto, 22 lutego. 

Od dłuższego czasu żył Wojciech 
Kukla zę Skurowej, pow. Jasło, w cią: 
głej waśni z mieszkającym w tej sa- 
mej wsi Franciszkiem Słomiszewskim. 
Obaj szukali tedy sposobności poracho- 
watia się ze sobą. 

Wracając onegdaj z jarmarku Słomi- 
szewski w chwili, gdy przechodził przez 
prom rzeki Wisłoki, napadł nań niespo- 
dztanie z tyłu Kukla i pchnął Słomiszew 
skiego do wody» 


Niezwykły list 
Bielsko, 22 lutego 
31-letni Marcin Matejko, członek 
sekty babtystów, wracając z Białej do 
rodzinnej miejscowości Kobieraic ode- 
brał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru w skroń, 
gdy na drodze znaleźli go 
przechodnie, Matejko żył jeszcze, jed- 
nak przewiezioy do szpitala -vkrótce 
zmarł. n 
Przyczyny, dla których Matejko ode 
brał sobie życie są niezwykłe i świad- 
czą wymownie o zaślepieniu niektó- 
rych sekciarzy. 


DR. V. LERZELTER, BĄDACZ PLEMION AFRY 
KAŃSKICH W KRAKOWIE. 


Dr. V, Lebzelter na zaproszenie Pol Tow; Ge- 
ograliczengo wyglosi w Krakowie dwa odczyty 
w związku z przeprowadzonemi ostatnio bada- 
niami w ciągu 2 lat w potud: zach, Afryce, Od- 
czyt pierwszy odbędzie się dziś we czwartek, 
dnia 23 bm. o godzinie 12-ej, na zebraniu facho- 
wem, p. t. „Kultury prehistoryczne w Poł. Zach. 
Afryce: Odczyt drugi publiczny a godz. 19-ej, 
| t „Wśród uBszmenów, Ovambo i Zulusów”, 


zyku niemieckim, odbędą się w sali Instytutu 
Geograficznego U, J. Grodzka 64. 


osadzony w więzieniu krakowskiem 


Samohójstwo szkciacza pod Białą 


Na szczęście przechodnie rzucili się] niehezpieczeństwo. 


sprzedaży pisma) 
inseratowy) 


musiński. 

Starszy posterunkowy Bielak. Przy | 
szedł pierwszy do mieszkania Gacko- 
wej i znalazł zamordowanego z twarzą 
na podłodze w kałuży krwi. Obok leża” 
ło trzusło od pługa z  Okrwawionem 
mstrzem, Gackowa oświadczyła, że na- 
padli na nich bandyci i obrabowali, Po- 
tem powiedziała, że morderstwa doko- 
nal jakiś mężczyzna, który przyszedł w 
towarzystwie Gacka. W końcu jednak 
przyznała się, że sama zabiła męża i 
zawołała: 

— (o ja zrobiłam, ja się utopię w 
studni, 

W areszcie znów oświadczyła, Że 
imorderstwa dokonała matka jej, wobec 
czego świadek kazał aresztować Man- 
decką. Następnie zeznawał św. Bielak, 
który uważa Gackową za ograniczoną 
i nie przypuszcza, by była zdolna opra” 
ctować plan takiej zbrodni, 

Następnie obrońcy i prokurator wno- 
szą © przesłuchanie dodatkowych 
| świadków. 

Decyzję w tei sprawie sąd odroczył 
do dnia dzisiejszego: 


ust mafrymon;alny 


czem okradał swe nowozaślubione żony 
1 uciekał, 

Między innemi zawarł on w Berlinie 
małżeństwo z mieszkanką Dębicy, od, 
której po dwuch dniach zbiegł, zabiera- 
jąc 300 dolarów. 


J MAŁOPOISKI: KRAKÓW, UL, PIJARSKA 4. 
pi > 


ADMINISTRACJA (A) od 6 rano — f w połud, i od 4—7 wieczorem, 


od 9 rano — | w potud, i od 4—7 
e—a 
KONTO P.K.O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Tajemnica mordu w Tenczynku 


Wczoraj w dalszym ciągu sąd badał świadków 


wieczorem, 


Z feafru im. Stowackiego 


„Uprowadzenie z Seraju''= Opera 
w. A. Mozaria 


Nad podziw udała premjera, którą można za- 
produkować w każdym teatrze zachodn'o-euro* 
ej Całość bez zarzutu, tak pod względem 
reżyserskim, jak muzycznym i dekoracyjno - ko- 
stjumowym. Na pierwszem miejscu zaslug nale- 
ży postawić rozumną pracę reżyserską p. Józefa 
Siępnowskiego, na druśiem przygotowanie mue 
zyczne przez dyr. Waliek. Walew: Z wye 
konawców, którzy w osobach pań: Ady Sari 4 
Marji Kisielewekiej, oraz panów: Mazanka, Stęp- 
niowskiego, Szymonowicża stanowili wyborny en- 
semble, na pierwszy plan wysunęła się znakomó- 
ta Ada Sari w roli Konstancji, którą to kreację, 
zaliczyć należy do miary światow: 


jego, 


Dawno już nie przeżyli bywalcy łestru kra 
kowskiega iak górnych emocyj artystycznych, jak 
Weronie demiak dnis 20 bmi nb preidjęcokcgjecó- 
wej Mozarta, 


Zaznaczyć należy, że nietylko pod względem 
technicznym, przedstawienie poniedziałkowe za- 


liczyć należy do wzorowych, ale i stylowo, było 


przemyślane, do najdrobniejszych szczegó!ów. 
oniedziałkowa premjera mozartowska jest zlotą 


karta w historji taa aooaa B, R. 


PANI Z SYNEM ~ STUDENTEM poszukuje od 
zaraz POKOJU UMEBLOWANEGO przy malej 
inteligentnej rodzinie z wżywalnością kuchni i 
łazienki w okolicy alei Mickiewicza i Krasiń- 


skiego. Oferty do adm. „Expressu sub „R, K." 
UMYTE TS h 


CENY PŁACONE NA PLACACH TARGOWYCH 
dnia 21 lutego 1933 r. 

Micko niezbicrane za 1 litr 0,20—0.22 zł. 
Śmietana za litr 0,50—0.60 zł, śmietana za litr 
1—1.20, ser zwycz. 1 kg. 0.60—0.80 zł, masło 
deserowe 1 kg. 3—3.20 zł, masło zwycz, 1 kg. 
2:40-—2,50 zł, jaja Św. 1 szt. 0.009—0,11 zł, 

Ziemniaki 1 kg. 0.08—0.10 zł, buraki ćwikł. 
1 kg. 0.10—0.12 zł, marchew 1 kg. 0,15—0.20 zł. 
cebula 1 kg. 0.22—0.25 zł., pietruszka 1 kg. 0.18-— 
0.20 zł. seler 1 kg. 0.20—0.25 zł, włoszczyzna 
św. 1 kg. 0,20—0.25, 

Jablka 1 kg. 0.80—1. 60 zł, kury 1 szt. 2.50— 
450 zl. gęsi Żywe 1 szt. 6—8 zł, indyczki I in- 
dyki 1 szt. 6—15. 


CENY PIECZYWA. 
Od 22 lutego 1933 r. obowiązują następujące 


W ten sposób zawarł on jeszcze ślu- 
by w Warszawie, Bochni, Łodzi, Będzi- 


nie i Lwowie. 


Wrzucił swego sąsiada do rzeki 


tarć pomiędzy wieśniakami 


|na pomoc Słomiszewskiemu, który za- 
czął tonąć w nurtach Wisłoki docho- 
dzącej w tem miejscu do 1.50 m. głę- 
bokości, 

Po wielkich trudnościach udało się 
nawpół nieprzytomnego Słomiszewskie- 
ġo wyratować z wody, która była po- 
kryta miejscami powłoką lodową. Do- 
chodzenie w tei sprawie wdrożyła po- 
licja w Jodłowie a sprawca w najbliż: 
zym czasie będzie odpowiadał przed 
adem za narażenie życia człowieka na 


do przyjaciela 


Matejko pozostawił list do swego 
kolegi Józefa Wysogląda, w którym pi- 
sze, że popełnia samobójstwo, aby du- 
szę swą wysłać do nieba, „by zoba- 
czyć co się dzieje na tamtym świecie, 
poczem powróci i zda koledze sprawo- 
zdanie ze wszystkiego". 


TEATR BAGATELA. 

Wkrótce gościnne występy „BANDY“ z War- 
szawy w teatrze „Bagatela“, Wystarczy nadmie- 
nić, iż na czele tego zespołu stoją artyści tej mia- 
pi Z. Pogorzelska, L, Żelichowska, SŁ. Górska, 

Błońska, Z. Terne, J, Popielska, F. Jarosy, K, 
Tom, Igo Sym, L. Lawiński, F. Parneli, E, Ko- 
szutski, Chór Dana, K, Gimpel i M, Hoberman, 


STALE SPECJALNE STOSOWANE W PRZE- 
MYŚLE 1 RZEMIOŚLE. 

Pod powyższym tytułem odbędzie się w dniach 
24, 28 lutego i 3 marca rb. w sali Muzeum Prze- 
mysławego przy ul, Smoleńsk 9, cykl wykładów, 
które wygłosi p. inż Tadeusz Malkiewicz na te. 
mat: stale konstrukcyjne, stale nierdzewiejące, 


ceny na pieczywo: chleb jasny żytni z przętm. 
65 proov 1-kg. 0.35-zł., chieb cienmy żytni kg. 
kąd milę zwycz, (wodna) 6 dkg. sztu- 
a U. zl. 


DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
W KRAKOWIE, 


Rynek A—B „Pod Białym Orleni*, tel. 125-74 
ul. Łobzowska 6 „Apteka“, tel. 174-36, ulica 
Grzegórzecka 9 „Pod św, Kinga“, tel. 138-57, 
ul. Długa 4 „Pod Złotym Lwem, tej. 102-94, 
ul, Krakowska 19 „Pod Murzynem*, tel. 101-21, 
i 1 No Podkórzu: Plac Zgody 18 „Pod Orlem*, 
el. 165,54, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. |. SŁOWAC: 
KIEGO. 


„ Dziś w czwartek wieczorem, na przedstawie- 
niu, po cenach zniżonych, powtórzenie arcyweso- 
łej, satyrycznej komedji Ebermayera | mor- 
lohra „Gotówka*, w premjerowej obsadzie zespo 
łu z p, Ankwicż i Burnatowiczem w głównych ro- - 
lach komedji Ostalnia nowość repertuaru, wy» 
Siawiona na scenach polskich, jako premjera w 
Krakowie od dnia pierwszego przedstawienia eje» 
szy się niezwykłem powodzeniem, 


„FIRCYK W ZALOTACH*, 

stylowa komedja Franciszka Zabłockiego 2 dyr. 
Juljuszom Osterwą w roli tytułowej, dana będzie 
ma popołudniowem przedsaowieniu, po cenach 
zniżonych, w poniedzialek, dnia 27 bm „dla mło- 
dzieży szkół pozamiejscowych i Komitetów ro- 
dzicielekich, Bilety w cenie od 50 gr. do zł. 2.50. 
Loże po zł, 10 i zł. 8. 


„UPROWADZENIE 7 SERAJU*, 

opera W A, Mozarta, z gościnnym występem 
sławnej śpiewaczki koloraturowej p. Ady Sar, w 
dalszej premjerowej obsadzie zespolu, zostanie 
powtórzone w najbliższy poniedziałek, na przed- 
stawieniu wieczorowem, po cenach zniżonych. — 
Piloty na operę „Uprowadzenie z Seraju* są juž 
do nabycia w kasie teatru. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr m, im, J. Słowackiego — o godz, 20 


„Gotówka“, 
REPERTUAR KIN. 
ADRJA — „Czlowiek, którego zabiłem” (w roli 
główn, Lionel Barymorce), 
APOLLO - „Jasnowłosy sen” z Liliana Harvey 
ATLANTIC — „Kochai mnie dziś” 
BAGATELA: — „Żona na jedną noc”, 
PROMIEŃ — „Maąrokko* (Marlena Dietrich 
Garv, Cooper) 
BREE m pros i zemsta pa ronkas 
¿Maksimowa, Gorgow, oryg. film rosyiski). 
ŚWIT — „C. K, Komenda serc”, bo 
SZTUKA: — „Rozkoszna przygoda” (w rol. zł. 


stale į stopy narzędziowe, Początek każdorazo- 
wo o godz, 19-ej, Wstęp wolny. 


TURNIEJ KRASOMÓWCZY, 


Odczyty bogato ilustrowane a wygłoszone w ję* | odbędzie sie dziś w czwartek, dnia 23 lutego |DÓM ŻOŁNIERZA: 


1933 r. (czwartek) w sali Kopernika Coll. Nov. 
o godzinie 8 wieczór, 


Kate Nagy, Jean Perier i Lucien Baratz), 
UCIECHA i WANDA: — „Ludzie w hotelt — 
(Greta Garbo, Lionel i John Barrymore, Joan 


Crawford, i t d.). 

„Ułani, uteni, chłopcy 
szą, K, Krukowski, Wesołowskił. 
malowani” (w ro. gł. Z Pogorzelska, M, Dime 


4% 


CXSRLSS 


NOWY SYSTEM WYBOROW 


jest opracowywany przez komisję administracyjną. — Radnym będzie 
mógł zostać ten, kto ukończył lat 30 i umie pisać i czytać. 


Postanew'enia zawarte w projekcie 
rządowym, jak i przyjętym przez korm- 
się administracyjną, zawierają ogólnie 
zasady wyborcze, odnoszące się 2a- 
równo do miast, jak gmin wiejskich i 
powiatów. 

Czynne prawo wyborcze w brzmiec- 
niu projektów uzałeżniane jest od na- 
stępujących warunków: a) ukończenie! 
24 lat życia, b) zamieszkanie przynaj- 
mniej od roku na obszarze danego 
zwiazku samorządowego, z wyłątkiemj 
posiadaczy nieruchomości oraz funkcio- | 
narjuszów państwowych, których rocz- 
ny pobyt nie obowiazuje, c) posiadanie 
praw wyborczych do Sejmu. 

Prawo bierne przysługuje każdemu 
obywatelowi Państwa, który posiadaj 
warunki czynnego prawą, ukończył lat, 
30, a przy wyborze do rady miciskicj| 
i powiatowej. jak również na stanowi- | 
sko ławnika miejskiego, włada języ- 
kiem polskim w słowie I piśinie. 

Postanowienia te mają, szczególnie 
w miastach. tę zalete że dopuszczają 
obywateli do głosu w wieku dojrzałym, | 
co dale przewagę elementom stalym i; 
zrównoważonym, a nie sczonowym. 


Przepisy wyborcze do rad miejskich.; 
zawarte w projekcie rządowym uległy; 


zasadniczej zmianie. Przewidywały one 
wybóry powszechne, równe. tajne, bez- 
pośrednie i proporcjonalne. Miasta po- 


dobie jak w gromadach, system ścieś- 
nionego głosowania w okręgach micis- 
kich. Wyborca miał prawo umieścić na 
kartce nie więcej, niż połowę liczby 
radnych, przypadających na dany 
okręg wyborczy, Za wybranych uzna- 
walo się tych, którzy w kolejnym po- 
<u w swym okręgu otrzymali naj- 
większą ilość głosów. Ponieważ system 
ten miał jednak pewne braki, gdyż nie 
abezpieczał w sposób dostateczny in- 
teresów ludności polskiej na kresach i 
utrudniał blokowanie się stronnictw. 
komisia administracyjna przyjęła nowy 
system, będacy kombinacją systemu 
glosowania na listę i na osoby. 
Wygląda to tak: najpierw zgłasza 
się listy kandydatów, na których liczba 
kandydatów nie może przekraczać dwu 
krotnej ilości mandatów. przypadają- 
cych na dany okręg wyborczy. Liczba 
ta ma być podniesiona do 3-krotnej, ze 
względu na to, iż obejmuje ona i zastęp- 
ców radnych oraz dopuszcza możli- 
wość kandydowania z tej samej listy w 
kilku okręgach. Każdy wyborca zgła- 
sza w dnin wyborów kartkę z nazwis- 
kand kandydatów wziętych z listy, któ- 
ra mu odpowłada, nadałąc kandydatom 
porządek na kartce, jaki mu się podoba 
i mogąc dać nawet wszystkie przypa- 
dające mu głosy na jednego kandydata. 
Każdy bowiem wyborca rozporzadza 


nad 5000 mieszkańców miały być dzie- 
lone na okregi 3-mandatowe. Te posta- 
nowienia pozostały bez zmiany. Uleg! 
natomiast zmianie sam 

system wyborów, 


«Projekt rządowy przyjmował, po- 


Przy bólac 


Ustawa akadem 


przez sejm w tr 


Warszawa, 22 ltuero. 
(B) W ciągu 12-godzinnego posiedze- 
nia od godz. 9 rano do 9 wieczorem, za- 


| 


tyloma głosami, ilu radnych wybiera 
|się w danym okręgu. Wyborca może 
Rłosować wyłącznie tylko na kandyda- 
tów, których nazwiska umieszczone są 
na jednej liście kandydatów.Umieszcza- 
nie nazwisk z kilku list jest niedopu- 


icka uchwaiena 


zeciem czytaniu 


PROWADZIŁY ZAŻARTĄ WALKĘ 
PRZECIW USTAWIE, 
uciekając się do wszelkich środków 


szczalne. 

Podział mandatów, przypadających 
na poszczególne listy, dokonywa się 
systemem proporcjonalnym de Hondta, 

Przydział mandatów, przypadają- 
cych danej liście, dokonywa się według 
kolejnej ilości głosów, które padły na 
nazwiska kandydatów danej listy. 
Ewentualną nadwyżkę głosów danego 
kandydata ponad dzielnik, przypadują- 
cy w obrębie listy, można przerzucić na 
rzecz pierwszego i ewentualnie drugie- 
go kandydata, umieszczonego na zgło- 
szonej w pierwszej fazie wyborów liś- 
cie. 

Ten sposób głosowania nazywa się 

systemem list sztywnych, 

różniąc się od systemu list wolnych 
tem. że wyborca może wybierać sobie 
kandydatów z różnych list. Tego dru- 
giego systemu nie zastosowano w Pol- 
sce, ze względu na złe doświadczenia, 
poczynione w innych krajach, gdzie 
przeciwnicy dekapitowali naiwybitniej- 
szych kandydatów danej listy, odko- 
menderowuiac pewną ilość głosów na 
rzecz najmniej popularnych kandyda- 
tów przeciwnika i rozpraszając w ten 
sposób ilość przvnadających im głosów 

Nowością w tym systemie jest może 
ność kumulowania głosów na rzecz jed 
nego lub kilku kandydatów danej listy. 
System ten dotvchczas nigdzie nie był 
stosowany. Przyszłość pokaże jego 7a- 
lety i wady. Jest on w każdym razie 
prosty, dopuszcza kompromisy i nada- 
ie sie zarówno na terenach narodowoś- 
ciowo jednolitych, jak i mieszanych. 

Dr. K. D. 


nerwowych i głowy należy niezwłocznie zastosować tabletki Togal, które uśmie- 
rzają te bóle. Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we własnym intere- 
sie tylko tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. Cena Zł. 2,—. 


Nowa ustaw 


wchodzi w życie z d 


Warszawa, 22 Ituego. 
Od 1 kwietnia wchodzi w żyęie no 


kończył wczoraj sejm Opracowanie no-, | APELUJĄC DO WSZELKICH UCZUĆ , wa ustawa emerytalna 


wej ustawy o ustroju szkół akademie- 
kich. 


Przez cały dzień dzisiejszy loczyla 
się dyskusja szczególowa nad poszcze- 
gólnemi paragrafami ustawy, przyczem | 


LUDZKICH, NAUKOWYCH I DEMO- 
KRATYCZNYCH. 
Wieczorem, 


wielkiego przemówienia 


Wedlug dawnej ustawy emerytalnej. 
zaopatrzenia emerytalne były oblicza 


zabrał głos minister ne w ten Sposób, Że za Pierwsze 10 lat |mywać zaopatrzenia, 
oświaty, Jędrzejewicz dla wygłoszenia służby przypadało 40 proc. uposażenia , zastosowaniu nowych 
w obronie pro- | 


czynnego, a za każdy następny rok 


marszałek sejmu zgóry ograniczył prze- | jekiu rządowego. Po przemówieniu przy doliczano po 2.4 próc, tak: że po 35-clu 


mówienia każdego z mówców do 15 rain. 

Mimo to, kilkakrotnie trzeba było ze 
strony klubu BB, w ciągu dnia stawiać 
wniosek o zamykanie dyskusji nad po- 
szczególnemi artykuł ustawy, gdyż 
do każdego artykułu zgłaszało się po 5 
do 8 mówców, przeważnie z Klubu Na- 
rodowego i PSP, kluby te 


| 


sląpiono do giosow; 
sów klubu BB 
ODRZUCONO WSZYSTKIE 
POPRAWKI, 
zgłoszone przez opozycję, 
UCHWALAJĄC USTA W BRZMIE 
NIU RZĄDO! 


Przygotowania do zs» 
machu stanuwAustrji 
czyni Heimwehra 


Wiedeń, 22 lutego. 
Wczoraj odhyło się zgromadzenie 
Heimwehry, w którem wzięli udział mi- 
ristrowie, należący do grupy Heinweh- 
ry. Fey i Jakontaig, a dalej przedstawi- 
ciele niemieckiego Stahlhelmu i węzier- 
skich b. żołnierzy frontowych. 


Książę Starhemberg wezwał rząd atn- 
striacki, aby w sprawie Hirtenberzn Stal | 
twardo na swem stanowisku i bronil ho- 
nota Austrii. 

Rząd i prezydent Rzeczynospolitej 
austriackiej powinny się zdobyć na za- 
prowadzenie porządku bez parlamentu. 

Organ austrjackich hitlerowców — 
„Dentsch - Oesterreichische Tugesztg.”, 
omawiając powyższe zgromadzenie, po- 
dejrzewa, że Ileimwehra nłanuje zapew- 
ne w porozumieniu z czlonkami rządu Ja- 
kiš zamach stanu. 

Narodowi socjaliści nie mają jednak 
zavfaria do obecnego gabinetu i dlategu 
w wm zamachu nie wczmą udziału. 


|osadzonych w wiezieniu komunistów 


Komuniści litewscy 


zwrócili się do prezydenta 
Smetony o amnestję 


Kowno, 22 lutego. 
(t) Obecnie zbliża słe 15-lecie nie- 
podległości Litwy. W związku ź tem 70 | 


zwróciło się do prezydenta Smetony 
z prośbą o rozciągnięcie na nich nglo- 
szonej amnestii, Fakt złożenia takiego 
podania przez komunistów wywołał o- 
górną sensację. albowiem partja komu- 
m'stvczna zakazuje swym członkom ko- 
rzystanie z amnestji i zwracanie się z 
prośbą o ułaskawienie. 


Londyn. 22 lutego. 
(sb) W centrum Londynu dokonano 
śmiałego napadu bandyckiego. Złodziej 
wybił szybę w jednym ze sklepów ju- 
bilerskich į porwał jeden tylko piers- 


cień. W pierścieniu tym jednak opra-' skazano na 2 lata więzienia. 


i większością gło latach slużby t. zw. pełna emerytura 


wynosila 100 proc. uposażenia pobiera. 
nezo ostatnio w czynnej służbie. 

Ustawą z 18-go marca 1932 r. ogło* 
szena w Dzienniku Ustaw R. P. nr. 26 
z dnia 31 marca 1932 r. wprowadziła 
oj 1 kwietnia 1933 r. nowy sposób 
obliczenia zaopatrzeń śerytahych dia 
wszystkich emerytów ze służby pol- 
skiej, a mianowicie: zą l-sze 10 lat 
słażby (w wypadkach trwałej niezdol- 
ności — 30 proc. uposażenia, a za 18 
lat — 40 proc, za każdy następny rok 
(po 25 latach do 35-clu lat) po 2.8 proca 
tak, iż t. zw. pelna emerytura wynosi 
pa 35-ciu latach służby 92 proc. uposa- 
żenia w czynnej służbie. 


è œ a œ 
f r 
(ZYJACIRACM Hell 
jest Emulsja Tranowa Scotta, Świad- 
czy o tem wielka jlość podziękowań 
wielu matek. Emulsja Tranawa Scotta 
bowiem jest środkiem wzmacniającym 
dla dzieci. a szczególnie w pierwszym 
okresie rozwoju. Emulsia Tranowa Scot- 
ta zawiera tak potrzebne dla organiz= 
mu dziecięcego witaminy A. į D, w na- 
turalnej postaci į dlatego przewyższa 
wszelkie sztuczne preparaty wiiamino= 
we, Emulsja Tranowa Scotta jest lekko- 
strawna i o przyjemnym smaku Ostą= 
tnio ceny na Emulsię Tranową Scotta 
obniżone znstały o około 40%. Normal- 
na flaszka kosztuje obecnie Zł. 3—, du- 
ża podwójna 4.50. 


60 tysięcy owiec 
spalono w Argentynie 


Buenos Aires, 22 lutego: 

(sb) Podobnie, iak w Brazylii daje 
się odczuć nadmiar kawy, która jest ni- 
szczońa —tak Aregntvna cierpi na nad- 
zwyczajny przyrost bydla. Szczególnie 
wielka jest jlość owiec, które nie moż- 
na sprzedać. oraz trudno iest wyżywić 
Obecnie postanowiono zniszczyć część 
bydła. 

Przed paru dniami pod San Juljan 
zabito 60.000 owiec. poczem spalono le: 
Prawdopodobnie wkrótce będzie znisz- 
czona leszcze większa partja zwierząt. 


DALA JA ACL ASK IA PEARLA AR OE. JE, 2 AEP EA 


Niema Polski 
bez Pomorza! 


EDITT DIE o 


Togal 


a emerytalna 


niem 1. kwietnia r.b. 


Nowy sposób obliczenia zaopatrzeń 
emerytalnych stosuje się również do 
osób, którym emerytury przyznano 
iprzed dniem I-go kwietnia ub. r. i któr 
re od i-go kwietnia r. b. winny otrzy- 
obliczone przy 
zasad wytniaro- 
wvch, Z chwilą przerachowania, t. È 
od 1-go kwietnia 1933 r. emeryci ze 
służby polskiej przestają uiszczać do- 
tychczasową 8 proc. opłatę. przewi- 
dzianą w ustawie z dnia 18.go marca 
1932 roku. 

Otóż izby skarbowe, wypłacające 
zaopatrzenia emerytalne, przerachowu- 
ją obecnie emerytury od 1 kwietnia r.b. 
według nowych zasad obliczeniowych 
i przesyłają odpowiednie dekrety. Prze- 
rachowaniu nie podlerają zaopatrzenia 
emerytów zaborczych, którzy uiszczają 
nadal tylko 8 proc. opłatę, jak również 
nie podlegają przerachowaniu pensje 
wdów i sierot których wysokość nie 
przekracza kwoty 50 zł, względnie 
25 zł. miesięcznie. 


[ut wielkiej katastrofy kolejowej pud Gdynia 


Maszynista uniewimmionuy przew saa 


Warszawa, 22 lutego 
Na stacji w Gdyni miała miejsce w 
roku 1931 straszna katastrofa kolejowa. 
Manewrujący parowóz najechał na po* 
ciag. przyczem wskutek zderzenia 5 0- 
sób zostało zabitych a 12 rannych. 
Urząd „prokuratorski postawił ma. 


szynistę Stanisława Zielifskiego przed 
sądem jako sprawcę katastrofy, 


W sądzie okręgowym  maszynistę 


Obrońca | 


właściwem było odrzucenie wniosky 
prokuratora o powolanie specjalnych 
ekspertów dla oceny okoliczności ka- 
tastrofy: 

Sprawa pawróciła więc do sądu a 
pelacyjnego, gdzie już tym razem prze- 
słuchano odpowiednich ekspertów. Więk 
szość z nich doszła do wniosku, że w! 
na nie leżała po stronie maszynisty. Dor 
istal on sygnał na wjazd. Pozatem poc- 
noszono, że na dworcu w Gdyni z po- 


wiony był brylant wartości około jego adw. Szurlej apelował. W drugiej | wodu ciągłej rozbudowy zdarzyć sie 
ćwierć miliona złotych. Mimo energi- instancji zapadł wyrok umiewinniający. 


cznych wysłków policji złodzieja nie 
ujęto. 
zbiec na koutyzent. 


Z powodu kasacji prokuratora spra- 


Prawdopodobnie zdołał on iuż, wa przeszła do Sądu Najwyższego. W 
najwyższej instancji uznano, że nié- 


może zamieszanie, 

Sąd apelacyjny powtórnie uniewtny!! 
maszynistę Zielińskiego. Wyrok ten zna 
lazł aprobate Sądu Najwyższego. 


T E zy) 


Pożyteczna rada. 


Wyszedł z druku Nr. 1 „Wjadomo- 
ytoniowych”, dwutygodnika Zw. 
Dętaligrów Tyioniowych Rzeczyposp- 
Polskici. Czasopismo to zawiera mię- 
dzy in. fachowemi artykulami najwybi- 
tniejszych znawców branży tytoniowej 
— porady dla palaczy. Jest to bardzo 
tickawy kacik, z którego dowiadujemy 
się rzeczy. o których nawet nałogowy 
palacz przeważnie nię myśli. 

Pragnicmy poinformować czytejni- 
ków — palaczy o jednym ważnym 
szczególe, który zwrócił naszą uwagę. 
mianowicie, że na smak papierosa i ic- 
go liygieniczność w dużym siopniu wpły 
wa rodzaj bibułki, używanej do papit- 
rosów (mówimy o papierosach mono- 
polowych). Znamy dwą rodzaje: samo- 
tlacą į nailuszczoną. gasnaca. gdy nie 
podniecać ognia ustawicznem zaciaga- 
niem się, spala się równocześnie lub 
wolniej od tytoniu. Dzięki temu wraz z 
wciąganym dymem tytonjowym, wcią- 
gamy dym z spalonero papieru — za- 
wiceraljący Szercg szkodliwych ubocz- 
nych produktów. 
„ Mibułka samotlaca rzecz zrozumiała 
(sama się żarzy) spala sie szybciej od 
tytoniu, wobec czego zaciagalac się, | 
wciąramy do pluc czysty dym tytonio= | 
wy. zaś dym z spalonego papieru przed į 
tem się ulatnia. 
„, Jest to bardzo ważna wskazówka 
dla palaczy panicrosów z bibulką na- 
tluszczona. szczególnie. że zapalaą ga- 
śnace papierosy kilkakrotnie i każdo- 
fazowo wciazaja do płuc produkty spa- 
lającej się czarnej obwódki Panieroso-| 
wej, gromadzacei Ponadto wskutek nie-. 
spalania się większą ilość nikotynv. 

M. C 
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Śmiech fo zdrowie! 


Plpclklewicz wszystkie swe oszczędności w 
sumie 150 zlotych umieścił w pewnym banku. 

Po kliku tygodniach zgłasza się po odbiór 
pieniędzy. | 

— Czy odblera pan wszystko? — pyta urzę- 
dolk bankowy. * 

— Tak, proszę ml zwrócić wszystko, całą 
Sume! — odpar! stanowczo Pipciklewicz. 

Życzenlu klijenta stało się zadość. Pipcikie= 
włcz otrzymał swe pieniądze 1 ódszedt od kasy. 


Stanąt na bnku | Jeszcze raz dokładnie przeli- 
czył póczem zwraca się do tego samego urzę” 
dnika: 

— W porzadku. Trzylm pan z powrotem te 
pieniądze. Chciałem się tylko przekonać, czy nic 
nie brakuje- | 


s. 
Å 


Feluś wraca ze szkoły | odrazu na progu 
pyta: 

— Tata, czy to prawda, że „z Jakim się 
wdajesz, takim się stajesz”? ze 

— A jakże, synku. a Jakże. 

— W porządku. Ale w takim razie, jeżeli na- 
przykład dobry człowiek zadaje się ze złym, 
człowiekiem, to czy ten dobry staje się zlym, 
czy tet: zły dobrym? 

+. 

Ściupciński Iubi dokładność, 

Ściuciński udaje słę do Ickarza. Lekarz pyta: 

— No, więc co pan ma na karku?... 

— Co ja mam?... — odpowiada Śclupciński— 
Kotnierz, krawat, żonę, troje dzieci, proces z 
gospodarzem I wrzód. 

.. 

Pan Michał żeni się. Teść przyrzekł mu, że 
da lako posag 20.000 złotych. Po Śluhie pan Mi- 
phat otrzymał tylko (l to z wielkim trudem) 
2.000 złotych. 

Udaje się wlec do teścia | interpeluje go nle- 
śmiało w te] sprawie: 

— Zwracam ojcu uwagę, że tu brakuje jesz- 
cza jedna zero. 

— Dolicz sicblę, mój 
dzie w porządcczku... 


drogl, I wszystko be- 
odpari teść. 


.. 


Mayer jest winien Lipowcrowi sto złotych. 

W dnlu urodzin Mayera Lipower składa mu 
następująco życzenia: 

— Życzę cl szczęścia, zdrowia 1 żebyś dożył 
tak dlren. aż wróce cl ten dłu 


L aoa teni m hd a a a t an TZW 
RUTYNOWANY buchalter poszukuje jakiejxol- 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adrescni: Częstochowa, Skrzynka poczto- 
wa 20. W Andrejew. 


<EKSRIES3 
Czego domaga się Świat pracowniczy? 


„iÓmżaia zaurobiona zIioró wisa mus 


mabra wiekszej silu hkupczej ^.. 


W pismach urzędniczych poprzez: 
wszystkie artykuły przebija dziś jedna | 
tylko nuta: 

— Żądamy zniżki cent... 

Urzędmk państwowy czy też pry- 
watny tylko w tym jedynym czynie wi- 
dzi możliwość polepszenia swej 

nędznej egzystencji. 

„Głos Kolejowca** — jak donosi „Ży- 
cię Urzędnicze* — organ zjednoczenia 
kolejowców polskich pisze w tej spra- 
wie: 

— „Gdy wszystko się cofa: — 
stopa procentowa, płace, dochody, 
eksport i t. d., to muszą się cofnąć i 

ceny, 

aby równowaga na poziomie _obni- 

żonym została przywrócona. Zniżka 

cen jest tedy dzisiaj koniecznością”. 

Jak ważna iest ta sprawa dla olbrzy- 


„OSMAŃ” 


mich mas urzędniczych świadczy dal- 
szy ustęp artykułu w tem samem pi- 
śmie: 

— „Każda zarobiona złotówka 
musi nabrać większej siły kupczej, 
wówczas zacznie odradzać się 

konsunicja 

i koło obrotów gospodarczych zacz- 

nie zwolna nabierać rozpędu!* 

Nietrudno się domyśleć o jakie zniżki 
cen chodzi masom urzędniczym. Prze-| 
dewszystkiem Świat pracowniczy doma | 
ga się konsekwentnie i bezwzględnie 
poważnej 

obniżki komornego!... 

Jest to jeden z pierwszych postulatów, 
od którego uzależnia się dalszą egzy- 
stencję szerokich nfas urzędniczych i ro- 
botniczych. 


Jedyne nieszkodliwe dla zdrowia 
gilzy CZTEROWATKOWE 
zelektryzowały cały świat palaczy. 

Wynalazek opatentowany w Urzędzie 

Patentowym przy M. dla H. | P. 
Do nabycia we wszystkich sklepach 
tytuniowych. I 


Hallo? Fuu racie. 


WARSZAWA, | 
11.40 Codz. Przeglad Prasy. 11.50 Kom 
meteor. (Gł. Wojsk. SŁ Meteor. 11.58 Sygnat 


Czasu. 12.05 Program na dzień bież, 12.10 Plyty 
gramofon. 12.30 Kom. PIM. 15.10 Kom. Państw. 
Inst, Eksport. 15.15 Kom. gospodarczy. 15.25 Ply 
ty gramofonowe, 13.35 „Przegląd czasopism ko- 
biecych*, omówi p. M. Ankiewiczowa. 15.50 — 
plyty gramofonowe. 16.25 Francuski (kurs $re- 
dni). Lektor L, Roquizny. 16.40 Odczyt. 17.00 — 


Koncert kameralny. 17.40 Odczyt. 17.55 Program 19. 


na dzień następuy, 18.00 Odczyt dla maturzy- 
stów. 18.20 Wiadomości bieżące. 18.25 Muzyka 
lekka, 1900 Rozmaitości. 19.20 K. 
Przysposob. Roln. wygl. inż. Z, ski, 
1930 Kwadrans literac 19.45 Prasowy Dzien- 
nik Radiowy, 20.00 Odczyt. 20.15 Transmisja z 
Teatru Wielkiego. 23.30 Komunikat meteorola= 
pram 23.40—24.00 D. c. transm, z Teatru Wiel- 
lego. 


KRAKÓW. 

1140 Przeglad Prasy. 11.58 Sygńał "czasu. 
12.10 Plyty: gramofonowe. 12.30—15.25 Transi 
sje z Warszawy. 15.25 Komunikaty harcerskie, 
15.35 Przeg'ąd czasopism kobiecych. 15.50 Płyty 
gramofonowe. 16.25—17.00 Transmisje z War- 
szawy. 17.00 Plvtv gramofonowe, 17.40 Odczyt 
z Warszawy. 17.55 Program na dzień następny. 
IR.0Q Odczyt dla malurzystów z Warszawy. 
18.20 Wiadomości bieżace, 18.25 Muzyka lekka z 
Warszawy. 19.00 Skrzynka pocztowa — inż. SŁ 
Broniewski, 19.15 Rozmaitości. komtmikaty. — 
19.30—2335 Transrysje z Warszawy. 23.35— 
24.00 Muzyka taneczna z 
Wieży Marjackiej. 


POZNAŃ. I 

11.40 Codzienny Przegląd Prasy, 11.58 
Syznal czasu. 1235 Koncert dla młodzieży, 1400 
Giełda pieniężna. 14.15 Kom. gospod: roln. 16.40 
— 17.40 Transmisje z Warszawy. 17.40 Kronika 
artystyczna. 17.55 Plyty gramofonowe. 1805 
Odczyt. 18.20 Francuski met. linzwaf. 18.35 — 
Feljeton roln. 18.50 Nadprozram z ilustr miz, 
19.10 Rolnicza skrzynka radiowa. 19.28 Sygnał 


į czasu. 1930—2330 Transmisje z Warszawy. —!—49, siemie lniane bazis 90 proc. 33—40. konis 


23.30—23.45 Sygnał czasu. 
EEE A M ane r t 


Sędzia Komisarz do spraw nadzoru sądowe- 
go firmy Biuro Techniczne Julian Ingster w So- 
snowcu ninicjszem zawiadamia, iż na zasadzie | 
art, 49 Rozporządzenia Prezvdenta Rzeczypo-| 
spolitcj o zapobieganiu upadłości z dnia 
1927 roku (D. U. R. P. Nr. 3. poz. 20 z 1928 
wyznacza termin ogólnego ZziuniauŁenia wie- 
rzycieli wymienionej firmy na dzień.3 ma'ca 
1933 roku o godz. 10 rano w lokalu Sadu Okre- 
owego w Sosnowcu z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1) sprawozdanie nadzorcy sadawega 

2) POCZYRĘ propozycyj układowych 1 dys- 

usja 

3) głosowanie nad prapozycjami układowemi 

W ozólnem zgromadzeniu biorą udział wie- 
rzyciele wpisani na listę wierzycieli przez nad- 
zorce sądowego. 

Nieobecni wierzyciele mogą złożyć swnje 
złasy na piśmie, przyczem podpis wierzycieła 
winien być poświadczony urzędawo, 

Sedzia Komisarz (—) Traub. 


WA: DLA PAŃ! Znany frvzier damski „TA- 
DEUSZ“ prowadzi obecnie Euroneiski Zakład 
Fryzjerski dla Pań przv_ placu SZCZEPAŃ= 
SKIM 3. obok Pawillanu „TADEUSZ", 


WAŻNE DŁA PAŃ! Ceny kryzysowe Mazażyn' 
Mód „Diana” poleca eleganckie szykowne kape- | 
Tusze po 7.— zł. Ráwnież przerabia szybko we-| 
dług najnowszych żurnali po 2.50 zł. Uwaga 
m A Kraków, Węglowa 3 (Róg rakon 
skiej). -2 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy Cho- 
dych, Kraków, Rai Katarzyna. 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy Cho- 


| Tych Kraków. Dangiowicz Maria, 


i Warszawy. 1840 Kom, litewski. 18.45 


plyt. 2400 Hejnał z I 


PI) mie 10.50—11, otręby żytnie 10—100, 


KATOWICE, 

11.40: Codz. Przeglad Prasy. "11.58: Sygnał 
czasu. 12.10 Intermezzo muzyczne. 12.30—15.25 
Transmisje z Warszawy. om. gospod, 
15.35 Przegląd czasopism kobiecych. 15.50 Inter- 
mezzo muzyczne, 16.10 „Śnicg rozpala serce”,| 
wygł. p. A. Rieger, 16.25—17400 Transmisje z 
Warszawy. 17.00 Muzyka lekka (płyty). 17.49 
Odczyt z Warszawy. 17.55 Program na dzień 
następny. 18.00—19.00 Transmisje z Warszawy. 

.00 M. Mikuła. Felicton sportowy, 19.15 Ro: 
maitości. 19.25 Kom. harcerskie. 19.30 —23.35 
Transmisje z Warszawy. 23.35—24.00 Muzyka 
taneczna (plyty). 

WILNO. 


11.40—14.00 Transm. z Krakowa | Warsza- 
wy. 1440 Program dzienny. 14.45 Pieśni ludowe 
różnych czasów 1 narodów (płyty). 15.15 Transm 
z Warszawy, 15.25 Kom. Akad. Kola Misyinego. 
Godz. 15.35 Przeglad czasopijm kobiecych, 
15.50 Koncert dra miodzieży..16.25—17W1) Trans- 
misia z Warszawy. 17.00 Koncert kameralny, 
17,55 Program na piątek, [800 Transmisja 


„Awan- 


garda ruchu poetyckiego**== Jalu Kurek i SŁ 


Przyboś. 19,10 „Skrzynka pocztowa Nr. 236'| 
19.30 Rozmaitości. 49,45—240U Iraasmisja z 
Warszawy. 


NMIEZWSSERIWKUE ne AT ROOT UZ 
Giełda zbożowa, 


Na wczorajszem zebraniu gieldy zbożowo- 
towarowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
1.240 ton, w tem żyta 40] lonę. Notowano za 
00 kig. parytet wagon Warszawa w handlu knr- 
towym, w ładunkach wafonowych; żyto stane 
dard I-szy 19—19.25, standard Il-gi — tez obro- 
tów, pszenica czerwona szklista 35—3650. paza- | 
nica jednolsta 34,50—35. pszenica zbierana 33 
—34. ow es jednolity 17—18, owies zbierany Iq— 
16.50, ięczmień na kaszę 1550—16. jęcznneń bro+ 
warny [6.50—17.50, gryka 16—]7, praso 17.50— | 
18.50, groch polny z workiem 22—25, groch Vic- 
toria z workiem 26—30, wyka 1450—15. pelusz. 
ka 1350—14, eeradela podwójnie czyszczona 13 
—14, łubin niebieski 8.50—9, rzepak zmowy 46 


czyna czerwona surowa bez grubej kanianki 90 
—110, kon'czyna czerwona bez kanianki o czy- 
stości 97 proc. 110—125, koniczyna biala surowa 
70—90, koniczyna biała bez kanianki o czysłaści 
97 proc, 110—125, maka pszenna luksusowa 53— 
58, mąka pszenna 4/0 48—53. mąka żytnia py- 
tlowa 31—33, maka żytnia sitkowa i rarowa 24 
—25. otręby pszenne szale 11--12, otręby śred- 


WIELKA OKAZYJNA WYSPRZFNAŻ POSE- 
ZONOWA W ZNANEJ Z TANOŚCI FIRMIE 
„MAGAZYN POLSKI", KRAKÓW, DŁUGA 50. 
Dia przykładu pare wymienionych cen. DZIAL 
MESKI: koszule hiale akazia 2.25, koszule spor- 
towe 2.50, koszule nopelinowe z dwoma kol- 
merzami 3.50, koszule z popeliny francuskiej 
4.50. koszule w modne szerokie nasy 650, kale- 
sony dymkowe krótkie 1.25. długie 1.65. 190. 
skarpetki niciane  „Sosnowiczanka* 40 gr., 
50 gr., krawaty 50 gr. 95 gr. 1.45, kapelusze 
letnie ostatnie nowości 4.50. 5.50. 650, szelki 
80 gr. szelki jedwabne 1.50. DZIAŁ DAMSKI: 
Pnńczochy jedwabne z prawdziwym szwem 
1.65. 1.90, rekawiczki krenmwe z manszetem 
106 reformy 80 gr „koszule dzienne strone 1.:0. 
15U koszule nocne 1.85. Reformy jedwabne 1.£0, 
kcmbinacje jedwabne 1.85, paski do pończoch 99 
gr. DZIAŁ DZIECINNY: Sweterki 95 gr., huci- 
ki skórkowe behki 85 zr. podbródki 20 gr. 
czapeczki 40 gr.. płaszczyki pikowe 2.25, oraz 
wielki wybór wyprawek dla memowlat DZIAŁ 
OKAZYJNY: Szale białe jedwabne padwórne! 
65 gr., szale pledowe 55 gr., swetry meskie 2.20, 
koszulki chłopięce 1.20. chusteczki 15 gr. ręcz- 
miki 35 gr. skarpetki meskie zimowe 25 gr. 
rękawiczki skórkowe zimowe 3.50,  biustniki 
40 gr., pończochy zimowe 55 gr., ubuwie ludo- 
we od Nr. 28 90 gr.. damskie od Nr. 
35 — 41 białe i kolorowe 1.50. Kapelusze me- 
skie 3.50. Nie zwlekaj zatem z zakupem i 
Śplesz na ul. Dluga. gdyż wszyscy już wiedzą, 
że najtańszy sklep w Krekowie to „Magazyn 
Polski". Długa 50. UWAGA NA ADRES: DLU- 
GA 50. Dia odsprzedawców rabat, 


|Eży tilm p. t. 


(T viete. 
«© śrabrelóć Ś 


Nowe filmy rozy,sk.8 


„Martwy dom". — „Mechaniczny 
zdrajca”. — „Kain i Arten“ 
„Wielki myśliwy” 


(ln) — Filmy rosyjskie coraz częściej 
ukazują się na ekranach europejskich. 
Większość z nich można uznać za dość 
nawet udane, o ile tylko nie są przesią- 
knięte 

propagandą bolszewicką. 

Do Polski przybył ostatnio szereg 
filmów. wyprodukowanych przez wy- 
twórnie rosyjskie i przez rosyjskich re- 
żyserów. 

W pierwszym rzędzie wymienić na- 


„Martwy dom”, 

według powieści znakomitego pisarza. 
rosyjskiego F. M. Dostojewskiego. 
Obraz ten wyreżyserował mało jeszcze 
u nas znany reżyser W. Fedorow. 

Jednym z współczesnych satyry- 
ków rosyjskich jest Michał Zoszczenko, 
spadkobierca talentu wielkich satyry 
ków rosyjskich Czechowa i Awerczen- 
ki. Na podstawie jednej z nowel tego 
świetnego humorysty oparto fabułę til- 
mu p. t. 

„Mechaniczny zdrajca”. 
Reżyser — A. Dmitrjew. 

Znakomity reżyser europejski Abel 
Gance bawił niedawno w Rosji, gdzie 
współpracował wraz z reżyserem ro- 
syjskim Piotrem Bytówym nad filmem 

„Kain I Arten", 
opartym na noweli znakoimitego pisarza 
Maksa Gorkiia. 

Wreszcie reżyser A. Bek - Nasarow 
stworzył film p. t. 

„Wielki myśliwy”, 

Ponadto wytwórnie rosyjskie wy- 
puściły na rvnek polski dźwiękowe xko- 
medje, uzupełniające program. Wśród 
tvch naddatków wymienić nalcży „Na 
około śwłata”, film w 3 aktach. reżyserii 
Zechnowskiego. „Mały eskimos”, film 
2 aktach reżyserji H. Brawko, „Ulica 
wponrzek”, reżyserii Atfamanowa. wresz 
cie „Mistrz akrobatyki“ film z muzyka 
Rimskiego - Korsakowa. 


Siostra Ramona 
Novarro 


poraz trzeci wyszła zamąż 


(lu) Roman Navaro ma siostrę, Mis 
Joan Navarro, 
zawodowa tancerkę, 
wystęnuącą w Ameryce- Przed kilku 
dniamj Miss Navarro urządziła huczne 


‘przyjęcie dla kolegów, koleżanek i zna- 


iomych z okazji 
25-letniei rocznicy urodzin. 

Sensacię wśród gości wywoła nbe- 
ność pastora oraz urzędnika sianu cy- 
wilnego. Po luksusowej kolacji o półno- 
cy w pięknej sali balowej, umaionej zie 
lem i kwieciem Pastor połączył 

węzłem małżeńskim 

Miss Joan Navarro z panem Donaldem 
Galaghorem, jednym z najbogatszych lu 
dzi w Los Aneelees. właścicielem licze 
nych przedsiębiorstw filmowych w Ame 
rvce. Łatwo zrozumieć jak wielką sen- 
sację wywałała ta połączona uroczy- 
stość zaślubin i urodzin. 

Nawiasem mów'ąc, pani Joan Na- 
varro wychodzi już 

p"raz trzeci 

zamąż w ciągu osiatnich pięcju lat. 


Nowiny 
teatralne i filmowe 


(lu) — Greta Garbo i Marlena Die- 
trich mają ponoć nową konkurentkę, i 
to bardzo groźną. w osobie nowej gwia- 
zdy. Jest nią Tala Birell. Uirzymy ją 
wkrótce w filmie p. t „Nagana. ” 


i 
Reżyser Michal Kertesz reżyseruje 

obraz p. t. „Prywatny detektyw" z 

Williamem Powellem w głównej roli. 


DO 

„Claudette Colbert, młodziutka i wiet- 
nie zapowiadająca się aktorka filmowa, 
odnowiła swój kontrakt z wylwórnią 
„Paramount“, zgadzając się na gaie 
wynoszącą miljon złotych rocznie. 


TAJE 


Sensacyjna powieść 


MNC 


współczesna. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI | wierzy? I któremu ufał bezgranicznie, 


Pewnej dźdżystej nocy dokonano me- 
samuwitej zbrodim ma podmiejskiej szosie 


więć milczał... 
Ale nie uważał. że z Leną rachunki 


Ohara miczwykiego zabóistwa padła mloda |są załatwione... O, n'è.. 


leszcze t ladna haluna Wilska którą zna- 
leziono naga przywiążaną do koma Hrabina 
Wilska byla uduszona. W reku jej zvale- 
ziomo strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej, 

Porchshka fest biedna, lecz uczciwą 
dziewczyna Na nia pada poczatkowo pu- 
dejrzeme o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiudomo bowiem. że hrabina przed śmier- 
cia mala wyrawić jakąś tajenimcę. duty- 
cza.a Życia Leny Tajemnice tę zabrała 1ed- 
nak ze soba do grobu... 

Lena ina narzeczonego — doktora Ste- 

fana laseckiego. króry la porzuca gdyż 
zakochał sie w pięknej artystce filmowej 
Wierze lucholskiej, pracującej w wytwórni 
„Roll-Fihln* Właścierelem tej wytwórni jest 
Mueller, szpez niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szoiezow- 
skiem. a do tet bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskie] mależy jeszcze mreży- 
ser" Lehman, 

Dzieki padstępowi Mueller wcłąza Lene 
do wvtwórmi, chcąc z niej również uczynić 
szpieza Lena — nie podejrzcwalac nie zle- 
go — zawiuła mu wpadla w sprytnie za- 
stawione sidła. 


Pewnego dnia wyszedł wcześnie na 
miasto. Ivl ładny przedwiosenny dzień. 
Grudy śniegu topniały w blaskach słoń- 
ca. bv? to prawdopodobnie ostatni śnieg 
tegoroczny. 

Pachniało już żywicą i orną ztemią. 
Janusz w wiosennem palcie z laską w 
ręku wyszedł z hotelu i na chodniku 
wpadł na listonosza, który zmierzał 
właśnie do hotelu. Listonosz znał go do- 
skonale, ukłonił mu się więc z szacun- 
kiem. 

Janusz zamierza już pójść dalej. lecz 
coś go tkueło. aby zapytać: czy niema 
clań czasem listu. 

—Nie pamiętam... — odparł listo- 
nosz — Zaraz zajrzę... 

Wyjał z torby pakę listów i począł 
wertcwać jeden po drugim- 

— Zaraz. zaraz... — mruczał. 

Odłożvł wszystkie listy do torby, 
zatrzymał tylko pocztę dla hotelu wAd- 
ion". 


MW nocy zakrada się do poselstwa fran- 
euskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradując jednocześnie z buirka ważne dn- 
kumenty. Wszystko to miało bvć gra fil- 
mowa, lecz okazało sie rzeczywistością... 


Byty tam karty pocztowe, widoków= 
ki, podłużne, pachnące Iściki 1 ciężka 
nandinwa korespondencja w  ztelonych. 


Lena nie może się [uż wyzwolić z tych| kwadratowych kopertach z maszyno” 


okrutnych sidet, Mueller uczynił 
gwiazdę himową — Ine Rey — a zdy speł 


miła już swa rolę szpiega zwimal przedste | nry 


biorstwa i ulotmi sie wraz z l.ehmannem i 


muvmi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku ij nosz — Pan Witold Gromtlski.-.. 


mę przesiaje lej szantażować. 


Wykryciem tej szajki szpiecowskiel zaj-| ska 


muja się trzej detektywi; — Jan 


guta, 
Janusz Urant 4 Waclaw Kaleta. 
.. 


w 
Lena po nieudanym zamachu samohój- 


z niej| wym adresem. 


— Pan Alojzy Boczek... Pani Hanka 
ertczakówna.. — odczytywał listo- 
Pan 
Andrzej Czenczyk.. Pani Lena Poręb- 

Regenowa... 
Janusz dręnal. 

— Dla pana niema... = fzeki wresz” 
cle listonosz 1 ponownie zdjął czapkę. 


czym znalazła się w pałacu barona Recena.| zamierzając już odejść: 


który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników, między iniemi również 


Janusz powstrzymał go. 
— Pan m'al! tam, zdaje się, list dla 


Koluszka. który przybył da Leny, by po-|pant Porchskiej... 


skarżyć sę na swój cieżki los. 
Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska gdzie mieszka Kałaczek. 


Na pięturku w tym samym domu mieszka pokoju... Wyszła na miasto. 


chory robotnik Roman Żeber z żoną į córką 
akt, kilka mi odb 

ilka miesięcy potem ywa się 
Jej ślub z baronem 

. w 

AM znowu, ściągnąć na swą strone 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem staraja 
się ziujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Slelunem. 

W iym celu Lehman nawiązuje kan- 


takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa-| 


puxa* | namawia ja do wvjazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zalać sie Stefanem. 

Żegnta (irant ( Kaleta podczas rewizii 
w pałacu Wilskiega znajduje list. w którym 
mowa jest a „Idałei Dame", znającej po- 
dobno taiemnice hrabinv. 

Żecota i Grant udsią slę na bal do 
„Klubu Milionerów" gdzie ma być podob- 
no również „Miała [ama 

Żegota spotvka na balu Lene w towarzy- 
siwe ks. Toneckieto. Od księcia Żegota 
dowiaduie się kim ieat „Bi jama“, 

Jestto rzekono baronowa van Lump:ch, 
mieszkniaca przy ul Poznańskiei 15. 

U baronowej Żegata spovtka Laseckiczo 
1 Ziutę. przyczem dowiaduje się. że są już 
oni po ślubie... 

podsluchane| rozmowy Żegota dowa- 
duie się. że baron>wa ma odwiedzić naa'ęp" 
nego dnia o denei wieczorem „zamaiekowa- 
nego mężczyznę* w Klub e Milionerów. 

Grant kocha sie potalemnie w Lenie, 
lecz nie śmie iei tego powiedzieć... 

Książe lonecki. Lena. Stefan i Ziuta wy= 
Jeżdżaia do Katawie, gdzie Stefan ma otrzy 
mać korzystne stanowisko. lecz przez mścl- 
wość Leny nie ntrzymuie tef nasady. 

Stefan rozchorował sie ciężko. 

Podczas choroby w gorączce wyznał Le- 
nie m'łość. Ziuta byla mimowoinym świad- 
kiem tej sceny, 

Po powrocie do zdrowia Stefan cofa 
wszystko co powiedział. Lena jest z tego 
powodu zroznaczona i omuszcza Katowice, 

Grant nie przestaje jci adnrować, Przy- 
nori jej coraz d-o*eze prezenty. 

Żetota na prośbę Leny slara się mu wy- 
adować, że nie powinien do niej przy- 


Mażebv naprawdę w tel chwili za- 
bił naipierw ją. a potem siebie... 
Ale, że mu to pówiedział Żegota. 


serdeczny przyjaciel, tene w « którego i 


— Owszem... Jest. 
— Pant Porębskiej niema teraz w 
Prosiła 
mnie właśnie, ażcbvm odebrał dla niej 
pocztę... Może mi pan pozwoli ten list... 
— Proszę bardzo... — odrzekł listo- 
nosz. wręczając Januszow! podłużną. 
biała konertę. 
Skloni] się poraz ostatni ! odszedł. 
Janusz poszedł dalej. List schował 
do kieszeni. Ozarnął go niepokój, jak- 
gdyhv to był list pisany do niego. 


A HRABINY 


Napisa? specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAES 


m | KE 


ła z jakim trudem przyszło mi roz- 
poczęcie tego listu Bo mam wraże- 
mie, że jakieś złośliwe fatum zawisło 
nad nami i umyślnie stara się nas po- 
waśnić. Sądziłem, że o mnie dawno 
zapomnialaś, że już mnie nie ko- 
chasz.. Bo tak przecie wyglądało. 
Nie odpowiadałaś na moje listy z Bo- 
lechowa... Miałem pełne prawo przy- 
puszczać. że zapomniałaś o mnie... 

1 nagle ta twoja troskliwość pod* 
czas mojej choroby... Jak to pogo- 
dzić jedno z drugiem?+. 

Jesteś dla mnie zagadką... 

Chciałbym wiedzieć — czy ko- 
chasz mnie jeszcze?.. Muszę wie- 
dzieć co naprawdę czujesz... A może 
miewasz tylko okresy tęsknoty?. 
Może przestałaś mnie już kochać 
tylko czasem odzywa się ‘w tobie 
dawna miłość?... Jeżeli tak, to nie 
odpisuj mi wcale, a będę uważał, że 
wszystko między nami nazawszę 
skończone... 

Ale jeśli mnie kochasz jeszcze jak 
dawniej. to odpisz... Odpisz zaraz... 
Podaję c! po drugiej stronie adres: na 
który masz odpisać. ale zaznaczam— 
tylko wtedy. jeśli naprawdę żywisz 
jeszcze do mnie dawną, wielką mi- 

łość. Od twego postępowania uza* 

leżniam teraz wszystko. 

Za tydzień powinienem mieć od- 
powiedź. 

Jeśli mi nie odpiszesz — będzie 
to mój ostatni list. 

Żegnam cię na wszelki wypadck 

i życzę wiele, wiele szczęścia. 

Stef.“ 

Grant pa przeczytaniu tych słów u 
a cipar się zjadliwie. Obejrzał się dò- 

ola. 

Nikt nie zwracał nań uwagi. Powoli 
wyciągnął z kieszeni zapałk« Zapalił 
delna z nich t podsunał płomień pod bia- 
ły arkusik papieru. Buchnął płomicń, 
objął całą kartkę i wchłonął w siebie, 
zamieniając na węgiel. 

Był zadowolony... Oto jego zemsta... 

A w tym samym czasie Lena wyr 
wała się z tęsknej zadumy i nacisneła 
dzwonek. 

Weszła pokojówka: 

— Czy listonosz już był? — zapy- 
tała. 

— Tak, proszę pan... 

— J.» dla mnie listu nie było?.. — 


Wszedł do pierwszej - lepszej kawiarni, ' dodała ciszej. 


zamówił herbatę, a gdy kelner oddalił 
się. rozpieczętował kopertę. Był to list 
od Stefana. 

—,-, Trudno m! wszystko wypi- 
sać w liście... Sama rozumiesz... — 
pisał dr. Lasecki — Gdybyś wiedzia- 


— Nie, proszę pani.. 
Lena spuściła głowę. Pokojówka 
— Dziękuję, Marysia może odejść.. 
Lena przesunęła rękę po czole i cięż- 
ko westchnęła. 


LE ciagle przy drzwiach. 


Rozdział sto trzydziesty pierwszy 


Amiel 


Biura dyrekcji kopalni „Wilja“, któ- 
rej głównym akcjonariuszem był książę 
Tonecki, mieściły się w Katowicach na 
pryncypalnej ulicy Trzeciego Maja obok 
pięknie zabudowanego Placu Wolności. 
Zajmowałv one niemal całe pierwsze pię 
tro schludnie utrzymanego gmachu, po- 
sładającego od frontu nęcące wzrok prze 
chodnia magazyny. 

W Komfortowo urządzonym gabinecie 
przy biurku, zawalonym papierami. sie- 
dział obecny dyrektor kopalni „Wilja“ 
— dr. Stefan Lasecki. 

Po powrocie z Zakopanego Stefan za- 
brał się natychmiast do pracy, której nie 
brak hyło ze względu na ciagle fermen- 
ty wśród górników. Cudowne powietrze 
zakopiańskie starło ślady choroby z jego 
twarzy. 

Wyeglądat znowu czerstwo ! zdrowo. 

Przy ulicy Trzeciego Maja wvnajął 
piękne, czteropokojowe mieszkanie, 0- 


trzymał do swcj dyspozycji auto | nic- 
ograniczone pełnomocnictwa w dziedzi- 
nie administracyjnej. Musiał jednak śle- 
po spełniać wszelkie rozkazy, nadcho- 
dzące od księcia. 

Rozkazy te niezawsze były miłe do 
wykonania. 

Oto naprzykład ostatnio przybyło za- 
rządzenie w sprawie obniżki płac górni- 
czych. 

Książę Tonecki był 
wem niemieckich baronów węglowych I 


pod silnym wpły- | mi 


wej oraz inne żądania górników, lęcz 
sprzeciwiali się temu akcjonarjisze lu- 
nych kopalń, 

— Nie wolno nam ustąpić! — gardło- 
wali się szczególnie opaśli Niemcy, któ- 
rym zależało na wywoływaniu na pol- 
skim Śląsku fermentu. — Niech spróbują 
strejkować!.. Pierw zdechną z głodu 
zanim osiągną zwycięstwo!... Górnik ma 
pracować i milczeć!... 

1 książę poszedł na lep agitacji swych 
sojuszników. Wraz z innymi wymówił 
umowę zbiorową, zapowiedział zniżkę 
płac, skasowanie deputatów węglowych 
i zniesienie urlopów. 

Podobnie jak inni właściciele kopalń 
ksłążę tłumaczył się „niecodpartą komiecz 
nością gospodarczą“, lecz jednocześnie 
kslążę i jemu podobni wydawali na inwe- 
stycje miljony złotówek!.,. 

Stefan znalazł się więc w sytuacji bar 
dzo ciężkiej. 

Duszą i sercem był po stronie ciemię= 
żonych, uciskanych górników. Znał ich 
nędzę, ich ciężką pracę. Wiedział, że 
wielu z nich przy najusilniejszej pracy 
zarabią do 60 złotych na miesiąc.., Są to 
najwyższe pensje... 

I z tego mianoby jeszcze im urwać?,.. 

Zabrać ostatni kęs chleba?... 

Cóż więc pozostanie?... 

Próbował wyperswadować księciu 
niedorzeczność tych postanowień, telefo- 
nował. wysyłał dencsze, zdawał raporty, 
przedztawlając silne wzburzenie w mâs 
sach górniczych, nadciągającą nawałni- 
cę streiki. 

Książę tym razem nie chciał nawet 
przyjechać. 

Akcja była wyznaczana przez kartel 
Cóż go ta obchodziło?,. 
ża tacy, którzy już za niego my- 
e! 


Ślell... 
Nic więc dziwnego, że Stefan nie 
mógł sobie znaleźć tego dnia miejsca w 
AA gabinecie. Wszystko go denerwo* 
walo. 

Przed nim stał wicedyrektor kopalni, 
również Polak, dobry pan Wiktor Ry- 
halt. Był to człowiek dobry i szlachet- 
ny. lecz zależny od „baronów węglo- 
KSI, którzy nie liczyli się z jego zda- 
ulem. 

— No, I cóż pan na to, panie Wikto= 
rze?... zapytał Stefan. - 

— Ciężko, ciężko. panie dyrektorze... 
Byta dziś u mnie delegacja — odpar! Ry 
batt. — Był wśród nich sztygar Wa- 
wrzon... Żalił się na postępowanie dy- 
rekcji On nie wie, że to wyższa wła= 
dza wydała takie zarządzenia... Żal ich 
skierowuje się na nas — dyrektorów. A 
cóż my możemy im poradzić, choć wie- 
my, że sprawiedliwość i słuszność jest 
po ich stronie?.. Opowiadał, że zórni- 
cv podczas pracy omdlewają z głodu... 
Nie mają poprostu co jeść... 1 takim je- 
szcze odjać część zarobków.. Czyż nie 
mają r. . 

— Nọ, | cóż jeszcze?... 

-— Mówił, że przygotowują się do 
strejku... Wszyscy — bez różnicy pray- 
należności partyjne Tu chodzi o ży= 
cie, o chleb, o istnienie... Pozatem wspo- 
minat jeszcz! jakimś młodym górniku, 
który przed u tygodniami przybył do 
konalni „Wija“ w poszukiwaniu pracy... 
Byt tvlko jeden dzień, potem uciekł... 
Niewiadomo iak się nazywa i gdzie mie- 
szka.. Mówił tylko, że Antek mu na 


— Aha... — potwierdził 


Stefan. 


choć osobiście nie miał nic przeciwka te- | Czytalem nawet o tem w gazetach.. 


mu, aby górnikom powodziło się jaknaj- 
lepiei, mimo to z braku siły wali tańczył 
zawsze tak, jak mu przygrywali jego so- 
jusznicy z innych kopalń. 

Cóż znaczyła dlań podwyżka, wyno- 
sząca zaledwie kilkanaście tysięcy zło- 
tych. skoro kopalnia dawała milionowe 
dochody!.. I książę zgodziłby się nie- 
chybnie na utrzymanie umowy zbioro- 


Ktoś zamieścił wezwanie pod adresem 
owego Antka, aby zgłosił się do związkit 
górniczego... Czego oni od niego chcą? 


(Dalszy ciąg jutro). 


<XSRESF 


Europa chce „uszcześliwić” Chiny, 


ale dła... własnej korzyści. — Ciekawy wywiad 
z premjerem chińskim Wan-Chin-Weg 


(x) Karlsbad, mimo ostre] zimy, 
fa tam w calej pełuj króluje, gości zna- 
cznego i nieco egzotycznego gościa, — 
Bawi tam mianowicie wraz zę swą mał 
żonką | córcezką oraz całym sztabem 
służby j sekretarzy, nikt jnny jak sam 
Gr rządu chiiskjicgo Wan - Chine 

ey. który przyłechał na kuracię, 

Premier mieszka w sanatorjum Bel- 
lęvue wraz ze swym sekretarzem T, E 
Chanem, wielce wykształconym czło- 
wiekiem. 

Sum premier jest jeszcze dość mlo- 
dy, w każdym razie nie wygląda na 
więcej, niż na lat 35. Ubray jest w spor 
towy garnitur nieznanero kroju, w któ 
rym jego prosta wysportowana sylwet- 
ka wspaniale wyglada, Czarne i błysz- 
czące Jak Heban wlosy okalają wyso- 
kie czolo o żóltym odcieniu 

Premier chiński udzielił wywiadu na 
temat stosunków wswojm rodzinnym 
kraju 

— Do roku 1912 Chiny były pod pa- 
nowaniem dynastii Mandschou, która 
trwożliwie odsuwały od sichie I swych 
poddanych wszystkie przejawy prze- 
nikającej zewsząd kultury europejskiej, 
bolac się postępu, jak ognia. 

Młode jednak pokolenie, a szczegól 
nie to, kióre odebrało wychowanie j na! 
uki w europejskich į amerykańskich u= 
niwersytetach, dążyło do tegn, aby Swą 
piężyznę zeuropcjzować į dać jej ma- 
ksimum kultury, 

O porozumieniu między dworem, a 
młodymi, w tym przediniocje nie mo- 
glo być mowy. Wówczas, w roku 1912 
stanał na czele młodych dr. Sun-Yat- 
Sen. który obalił dynastię cesarską, 
zdetronizowawszy ówczesnego. zale- 
dwie dwa lara liczącego cesarza j mlas 
nował się pierwszym prezydentem re- 
publiki chiiskich z 

Ekscesarz chiński Pu-Ji jest dzi- 
sjaj prezydentem republiki mandźurs- 
kiel hedącej nod protektoratem Jano- 
nii. Od tego czasu, to jest od roku 1912 
datu'e się powolny rozwól Chin. który 
coprawda nie obvwa się bez przewro- 
tów | tak zupelnej spokojnie jakby się 
chcialo. Ja już wówczas zaliczalem si; 
do kręgu bliskich przylació Śun-Yat-Se 
na i gorijwie walczyłern o nowe, szczę- 
śliwe Chiny. 

Obecnie Chiny znaklułą sie nieste- 
ty w katastrofalnem położeniu. Z, jednej 
strony groz) nam plaga komunizmu z 
drugie] znów pragnie wykorzystać na- 
szą chwilowa słabość Japonia. Wszvs- 
cy ludzie polityki którzy do nas przy: 
jeżdżają w zamiarze niesienia nam pn. 


zuje, 
dzie, 
Dużo wody jeszcze upłynie, zanim 
damy sobie radę saini ze sobą, Wszyst= 
kie Prace reotvanizacyine psuja nam 
nasj groźni sąsjedzi, Mam ieduak na- 
dzieję. że Chiny wydostaną się szczę 
śliwie ze swego obecnego, niezbyt mi- 
łego położenia, że zwałczą wszystkie 
przeciwności į staną się krajem poięż- 
nym. tak jak to głosi tradycja. 
Reorganizacja į europelzacja Chin nie 
idzie w tym kieru abyśmy tnieli 50- 
bię ślepo przyswajać to, wszystko, co 


daje nowa kultura Wprost przeciwnie, | 


chcemy naszą ledną z najstarszych kul. 
tur zachować ą z Europy wziąć wszyst 
ko to, co najlepsze i najbardziej poży- 
teczne. Przedewszystkiem będziemy 
się starać, aby w Chinach utrzymać rzą 
dy republikańskie, a ja na czele swego 


kie zakusy sąsiadów energicznie Od- 
„pierać. 

W Chinach obecnie mieszka bardzo 
; wielu europejczyków i wszyscy ci, któ- 
i rzy współpracują z nami sa bardzo mile 
| widziani. Przedewszystkiem mamy z 
Europy budowniczych. techników i in- 
jżynjerów. którzy są poirzebni, ponie- 
waż młode pokolenie chińskie nie zda- 
żyło jeszcze nabyć na uniwersytetach 
europejskich wiedzy fachowej. 

Z naszej struny bawi również wielu 


studjują i uczą się, abv się stać poży- 
*escznymi iednosikami dla państwa. = 

Mamy nawet teraz zamiar wysłać ite 
struktorów policji chińskiei do Wiednia 
na przeszkolenie, aby ci po popwroc! 

zorganizowali Policię chińską na wzór 
austriackiej. 


Tam, gdzie golą się arystokraci 


Sniom iruwzjersłer, 
jest sans M 


kreso gościem 
imndenbauarg 


chińczyków w Europie którzy gorliwie | 


$ tn 
Zyje z kulą w głowie 
Nowy fenomen medycyne 
(sb) Do pewnego lekarza w Jeroms- 
ville w stanie Ohio, przybył jakiś sta- 
rzec z zalaną krwią twarzą. 5 
— Chciałem się zastrzelić — oświad- 
czył — jednak widać mam pecha, bo zo- 
stałem tylko ranny. 
Jak się okazalo, starcem owym był 


któ mocy, jak się po pewnym czasie oka-|rządu starać się się będę o to. ażeby Orvin Viegend, stary farmer. Kończy 
mają tylko własne dobro na wzglę zapewnić Chiny chińczykom, a wszyst 9h wkrótce 80 lat, a ponieważ 


byl sta- 
rym kawalerem. znudzilo mu się W resz- 
cie żyć i postanowił popełnić samobój- 
stwo. Przyłożył lufę rewolweru ‘ło gło- 
| wy i strzelił. Coś w czaszce trzasło, jed 
nak Śmierć ule nastąpowała. Uparty sa- 
mobójca strzelił jeszcze dwukrotnie, 
jednak śmierci nie poniósł. Niczwyklego 
| pacjenta prześwietlono, 
| Jak się okazało, w głowie tkwiły 
istotnie trzy kule rewolwerowe, jednak 
starzec mial widać twardą czaszkę, al- 
bowiem kule tak utkwiły w kości, że nie 
naruszyły mózgu. 
|. O operowaniu nie mogło być mowy. 
Viegend po kilkudniowym pobycie w 
szpitalu wyzdrowiał całkowicie. Rany 
już się zagoiły, jednak lekarze twierdzą, 
że samobójca nie pożyje dlugo, albo- 
wiem kule dotknęły mózgu i mową w 
każdej chwili spowodować śmierć. 
Narazie Viegend żyje jednak już trzy 
tygodnie i jakoś nie umiera, 


Umarła pon'eważ, 
„tak soble* z góry przyrzekła 


(sb) Pisma angielskie donosza o nic- 


(z) W jednym z domów przy Beliren- czeniu całej rodziny, nie wyłączając naj |zwykłym wypadku. który miał miejsce 


strasse w Berlinie roi się od arystokra- 
tów wszystkich możliwych krajów. 


Jednakże nie wspólne interesy politycz-|i bylego następcy tronu, od maharadży | Wszelkie wysilki 


ne gromadzą ich w tym budynku, acz- 
kolwiek są tam dość często omawiane 
brzemienne w skutki plan 

Jest to tylko salon fryzjerski, cłeszą- 
cy się Już od dziesiątków lal niezwykłą 
popularnością wśród niemieckich I za- 
granicznych mężów stanu. Tutaj gość 
zaczyna się od barona. A jeżeli których 
z pomocników przypadkowo nie wie, 
Jaki tytuł przysługuje gościowi, dla pes 
wności nazwie go „panem baronem" 
nawet gdyby natrafii w tym momencie 
na księcia Holeniohego, jak to się już 
nieraz zdarzało. 

Każdy z pracowników tego zakładu 
— to mistrz swego rodzaju. A kujenci 
są tak przyzw. ajeni do swych fry- 
zjerów, iż wolą niekiedy zaczekać dlu- 
żej. aniżeli pozwolić, aby ich golit in- 
ny pracownik. 

Jeden z pracowników, ohbsługidący 
od lat prezydenta Hindenburga, wyraża 
się o nim w samych superlatywach, 
twierdząc, że niewiele ludzi poszczycić 
się może taką znajomością prezydenta 


młodszego wnuka. 
Od Adlona do adiutanta Wilhelma II 


do chińskich dostojników — całe towa- 
rzystwo międzynarodowe goli się w 
tym salonie. 

O ile salon powyższy jest zakładem 
jksłążąt krwi. inne znów przedsiębior- 
stwo, położone przy Kurfürstendamm, 
jest sa” iem kslążąt ducha, Tutaj prz 
wnicy fryzjerscy I manikurzystki 


etyl 


Należy również do ich obowiązków do- 
kładna znajomość nowoczesnej literatu- 
| ry. Gdy autor.podczas golenia lub mani- 
kiru słyszy wykład o swych utworach, 
nie może się uskarżać na to, że dzieła 
jego nie docierają do ludu. 


ko spełniają swój obowiązek zawodowy | 


w Indjach. Wysoki urzędnik hinduski, 
Miramandani dostał nagle ataku serca. 
lekarzy utrzymania 
„go przy życiu były bezowocne i Hira- 
mandi przygotowany był na śmierć. 
Zrozpaczona żona oświadczyła mę- 
żowi na łożu Śmierci, że razem z nim 
podąży w zaświaty, Mąż zgodził się na 
jto I po wyrażeniu ostatniej swej woli — 


0- ; zmarł. W kilka godzin po śmierci, żona 


zmarłego poczyniła przygotowania do 
pogrzebu na dwie osobby, poczem pało- 
Żyła się, oświadczając, Że za chwilę 
umrze. 

Rzeczywiście po kilkunastu mint“ 
tach dostała ataku sefca i również 
zmarła, mimo iż lekarze starali się ją 
uratować. 


Podupadly farmer „sprzedał Się” 


podczas iiczśccjh — W jai sp sób 
kadzie walczą z nedz? 


(z) Na jednym z jarmarków wiej- 
„skich w Anglii odbyła się niedawno je- 
śdyna w swoim rodzaju scena, niezwykle 


pracy, aż wpadł na niczwykły pomysl. 
Pożcznawszy rodzinę, oświadczył żonie 
iż idzie „na zarobek”, wobec czego nie 


Rzeszy. jak właśnie on, który Hinden., "SKTAwo charakteryzująca obecne sto- | powinna się niepokoić jego dłuższą nie- 


burza goli. Z dumą pokazuje album. 
otrzymane od prezydenta z okazji świąt 
Bożego Narodzenia, zawierające zađe- 
dykowana fatozrafie prezydenta w oto- 


Szalona eskapada córki lekarza 


Zbiegla x domu, aby podróżować po Źuropie 


(sb) Wielkie poruszenie wywołało w 
Cambridge tajemnicze zniknięcie 19-let- 
niej Kitty Rogers. Była ona w mieście 
bardzo popularna, albowiem ojclec jej 
był znanym lekarzem, a Kitty pomagała 
mu w charakterze sekretarki, Oczywiś- 
cle, nie otrzymywała od ojca żadnej 
„pensji“, jednak ojciec przyrzekł jej. że 
latom uda się z córką w podróż po Euro- 

le. 

i Tymczasem mloda dziewczyna tak 
zapaliła się do zamorskich podróży, że 
postanowiła zbiec z domu. 

W Anglii cleszą się wtolką popular- 
mością wycieczki morskie na starych 
statkach wojennych. Kitty zatęskniła za 
słońcem i ciepłem | postanowiła, nie cze- 
kając na ojca, udać slę sama w podróż. 


Za uclułane pleniądze kupiła bilet na 
krążowniku I udala się w tajemnicy przed 
rodzicami w podróż na morze Śródziem: | 
ne. Zrozpaczeni rodzice zawiadotmili a 
zniknięciu córki policję, która «dopiero, 
po tygodniu ustaliła, że Kitty znajduje 
się na krążowniku. 


Ojciec udał stę niezwłocznie samolo- 


sunki. 

Pewien bezrobotny, który prosił o 
zachowanie nazwiska swego w tajemni- 
cy. postanowił wystawić się na sprze- 
daż z licytacji, celem uzyskania środ- 
ków utrzymania. 

Przed trzema laty bezrobotny ów 
był zamożnym farnierem i właścicielem 
prosperującego gospodarstwa, żyjąc do- 
statnio wraz z żoną i trojyiem dzieci. 
Niestety, okrutny kryzys nie oszczędzi! 


obecnością, poczem udał się na jarmark 
do pobliskiego miasteczka. 


Łatwo zrozumieć zdumienie okolicz- 
nych kmiotków, gdy na platfortwie, prze 
znaczonej dla bydła, stanął jakiś męże 
Czyzna | szepiiąwszy taksatorowi kilka 
słów, które wprawiły tego ostatniego w 
ulelada zakłopotanie, „wystawłony na 
sprzedaż człowiek* przemówił. 


Nie utega wątpliwości, iż przybyli na 


córkę w cleśninie Cibraltarskiej, Kitty go. Interesy szły coraz gorzej, zadluże- 'armark nieprędko zapomną to trugicz- 


musiała przerwać swą cudowną wywiecz- |nie rosło, farma poszła pod młotek, a 1e Przemówienie, Zoe 
enie krężuw- | uzyskana ze sprzedaży suma poszła na |AKOMPanjamencie kwiku świń i ryku 


kę I zgodziła się na opus 
nika dopiero wtedy. gdy ojciec przyrzekł 
jej solennie, że latem wdadzą się razem 
w podróż po Europie. 

CEANA ETIN AIZ 


AC najbardziej palących zobowią- 
zań. 
Zrujnowany farmer próżna szukał 


Ryszard Wagner napisał libretto 


do opery skomponowanej przez przyjaciela 


(z) Nie wszystkim jest znany fakt, 
że zmarły przed 50-cju laty we Wio- 
szech Ryszard Wagner napisał w 1847 
roku dla swego przyjacjela Johanna Fry 
deryka Kitila. dyrektora konserwalor- 
jum paryskiego, libreto dą opery. Zda- 
rzyło się to w następujących okoljczuo- 
ściach: 

Kit! który w 1843 roku ohial swe sta 
nowisko po koinpozytorze Weberze, od 
wiedzi} Wagnera w 1347 roku w Dre- 
zme. Na zapytanie. jak mu się powudzi, 
Kil odparł: „Jedni cierpią na brak ape- 
tytu. inni na bezsenność, zaś ja na brak 
tekstu do libretta”, 


Wówczas Wagner dał Kitlowi opra- 


gajac się jednak. aby nazwisko jego nie 
fgurowało na afjszu. 

Zaskoczony tem wyróżnieniem Kitl 
zabrał sję niezwłocznie do Pracy i już 
id dniu 19 lutego 1548 roku. w roku re- 
wolucfi, nowa opera p tyt. „Blanka i 
Józef" czyli „Francuzi pod Nicęą* uj- 
tzała światło dzienne, 

Opera została Przyjęta niezwvkle 
„przychylnie zarówno przez publiczność 
jak į przez kryiykę, która podkreśliła, 
iż do powodzenia jej przyczynił się w 
znacznej mięrze udany tekst libretta. 

Aczkolwiek autcr tekstu nie był wy 
mieniony na afiszu, to jednak wia'emni- 


czeni wiedzieli dokladnie, iż był nim Ry 


tem w pogoń za krążownikiem i dogonił cowane już libretto do opery, zastizę- Iszard Wagner. 


wygłoszone przy 
krów, z któremi wszechwładna nędza 
zrównała zamożnego do niedawna iar- 
mera. 

Rozdzierającą swą historię bezrobo- 
tny zakończył następującem  patetycz- 
nem wezwaniem: „Oto ja dzisiaj jestem 
na sprzedaż, tak samo, jak te świnie, po- 
nieważ tryb życia, Jaki ostatnio prowa= 
dziłem, mało się różni od ich żywotu. 
Możecie nabyć niunie taniej, niż każdą z 
tych świń, zaś z pewnością hede memu 
nabywcy włęcej mógł przynieść pożyt- 
ku. Czy znajdzie się tu ktoś, który mi 
da pracę?" 

Jeden z obecnych farmerów zapro- 
ponował niezwłocznie „nowoc: temu 
riewoluikowi” pracę za 30 _ szyliugów 
tygodniowo. Stojący obok rzeźnik prze- 
„lieytował go, proponując bezrobotnemu 
zajęcie w swym sklepie za 50 szyl. ty- 
gdniowo. 

Okazało się, iż „nabytek* się kalku- 
lowat. Były farmer poświęcił się calko- 
wicie swemu nowemu zawodowi i z0- 
stał niebawem mianowany zarządzają 
cym jednego ze sklepów masarskich 
[swego chlebodawcy. 


Program lekkoafiefyki polskiej 


jest na wiosnę i lato niezwykle bogaty. — Liczne 


zaproszenia dla 


Program zawodów  lekkoatletycz- 
nych na wiosnę zapowiada się bardzo in- 
teresująco. 

Po sezonie biegów na przełaj w kwie- 
tniu, odbędzie się 3 maja Narodowy 
Bieg na przełaj. W maju międzynaro- 
dowe zawody z udziałem zawodników 
niemieckich organizuje AZS Poznań 1 
Warsz. OZLA (koniec maja), w czerwcu 
dnia 5 mecz z Belgią I start zawodniczek 
na Masarykovych Hrach w Pradze, 18 
czerwca start w Belgradzie, 25 czerwca 
start w Antwerpii, początek lipca start 
na mistrz. Anglji, 8—9, VII mistrzostwa 
Polski męskie w Bydgoszczy, 15—16 
VII. mistrzostwa ŚR w Król, Hucie. 


W ostatnich dniach nadeszło dla Ku- 
| EZ PŚ c POJ 


Zawody w hali 

Ośrodka P. W. i W. F. 
Pierwsze zawody lekkoatletyczne w 
hali Ośrodka Wych. Fizycznego, przy ul. 
Zwierzynieckiej, zgromadziły na starcie 


zawodników Cracovii, Sokoła, Legji i nie 
stowarzyszonych. 


Kusocińskiego 


socińskiego kilka nowych zaproszeń na 
zawody zagranicą. Na okres wiosenny 
lista propozycyj jest b. obszerna Í przy- 
puszczalnie nie ze wszystkich projektów 
Kusocińiski skorzysta, a mianowicie: 
3—5 VI Masarykove Hry 
VI. Berlin, 21, VI. Dilseldorf, 25. VI. Ant 
werpja, 2. VII. mistrz. Anglii, 


6. VIII. Sztokholm. 


zawiadamia, iż wespół 
nią Narciarstwa oraz K. K. A. uruchamia 
drugi pociąg wycieczkowy p. n. „Narty- 
Dancing-Bridge", który wyjedzie z Kra- 
kowa w niedzielę o godz. 6.55 rano do Za 
konanagi dokąd przyjedzie o godzinie 
Powrót nastąpi tego samego dnia o go 
dzinie 18.31, przyjazd do Krakowa o go” 
dzinie 22.40. 

Cena całej wycieczki wynosi rewela- 


Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco: 


Panie; 


30 mtr.: 1) Pirowska (Cr.) 5.2, 2) Sklr 
liñska (Sok. 

Skok wdal: 1) Sktrllńska (Sok.) 4.02, 
2) Górkowska (Leg.), 3) Pirowska (Cr.). 

Skok wzwyż: D Pirowska (Cr) 1.34, 
2) Skirlińska (Sok.). 


Panowie: 


30 mtr.: 1) Weglorz tilstowi 4.2, 

2) Gi (Cr.)., 3) Gologórski )Cr.). 
wd ) Chmilel (Cr.) 5.86, 2) 

Janik Te: 3) Rieser (Cr 

Skok wzwyż: 1) Nardelli (Cr.) 1.48, 
2) Węglorz (niestow.), 3) Chmiel. 

Skok wzwyż z miejsca: 1) Węglorz 
(niestow.) 126. 2) Chmiel, 3) Janik. 

AC kulą; 1) Chmiel (Cr) 11.05, 2) 
Rieser, 3) Hetper. 

Rzut kulą oburącz: 1) Chmiel (Cr.) 
20.30, 2) Rieser, 3) Węgłorz. 


cyjną kwotę zł. 8.50 tam i zpowrotem, 
Bilety są już do nabycia w „Orbisie* 
1 w „Wagons Lits Cook“, Z uwagi na ta- 


Międzynarodówe zawody plywackie 


odbędą się w kwietniu w 


Siemianowicach. — Sejmik 


polskich pływaków odbędzie się w niedzielę w Warszawie 


Walne zgromadzenie Pol. Zw. Pły- 
wackiego odbędzie się 26 bm. o godz. 10 
w sali hotelu Polonia-Palace. O godz. 
14 odbędzie się podczas zebrania obiad z 
okazji 10-lecia istnienia związku, przy- 


w Pradze, 18.|czem nadane będą dyplomy znanym 


działaczom oraz specjalna odznaka ho- 


16. VII.| norowa p. Semadeniemu, który pracuje 
Amsterdam, 20—22 VII. Sztokholm, 3—| w PZP od założenia, 


Na walnem zgromadzeniu przedsta- 


„Jarty -- Dancing -- Bridge” 
Dwa nowe pociągi wyruszą w niedzielę 


Wydział ZEM przy Dyr. Kolei | szej Imprezy, radzimy wszystkim zaopa- 
z Tow. Krzewie- | trzyć się wcześniej w bilety, gdyż, podob 


nie jak w ub. tygodniu, będą przypu- 
szczalnie natychmiast, rozkupiome, 


w 

W niedzielę, dnia 26 bm, o godzinie 
6.35 rano wyjedzie z Krakowa pociąg p. 
n. „Narty-Dancing-Bridge", którego sta- 
cją docelową jest Zwadroń. Przyjazd 
do Zwardonia o godz. 10.45, odjazd zaś 
o godz, 18.06, przyjazd do Krakowa 0 go~ 
dzinie 22.59. 

W pociągu przygrywać będzie jazz- 
band. Bilety są już do nabycia, miejsca 
numerowane. 


nią cenę oraz niezwykłe walory powyż- 


0:1 (0:1 0:0 0:0) 
przegrali Polacy do Czechów 


Mecz między drużynami czechosło- 
wacką a polską, zakończył się wynikiem 
1:0 dla Czechosłowacji (1:0, 0 

Czwarty i ostatni mecz półfinałowy o 
mistrzostwo hockeyta między Stanami 
Zjednoczonem! a Szwajcarią zakończył 

się zwycięstwem amerykanów w stosun- 
kt 7:0 (030, 3:0, 4:0). 


84 mefry na narfech 


Rekord światowy w narcłarskim sko 
ku na nartach pobił słynny zawodnik nor 
weski, S. Buud, osiągając na skoczni w 
Villars odległość 84 mtr. 


Zawody hokejowe 
w Nowym Sączu 


G. K. H. START — G. K. H. GIMN. Il. 
:5 (1:1, 0:1, 0:3), 

Ładna gra obu drużyn zakończyła się 
ol porażka Gimn. I (Starð. Na specjalne 
wyróżnienie zasługują Sokołowski i Bur- 
da z zwycięzców, zaś Para u pokona- 
nych. Honorowa bramkę dla Startu strze 
Jit Stefaniszyn. Sędziował dobrze p. Bi- 
liński, 

T. G. SOKÓŁ — Ż. K GA MONA 
(Krynica) 2:1 (0:0, 2:1, 0:0 

Gra, od samego poszątku Aż dała 
nikłe zwycięstwo miejscowym. Honoro- 
wego gola strzelił Fusglass. Sędziował 
dobrze p. Burda. 


wiony zostanie do zatwierdzenia 
statut i regulaminy PZP. 

Mecz Polska—Czechosłowacja usta- 
lono na 25—26 sierpnia w Warszawie. 

Mistrzostwa Polski w pływaniu odbę- 
dą się 13—15 sierpula prawdopodobnie 
w Krakowie lub Poznaniu. 

Polski Zw. Pływacki zamierza zorga 
mizować w kwietniu w Siemianowicach 
międzynarodowe zawody „pływackie, 
podczas których najciekawszemi punk- 
tami będą spotkania w skokach kobie- 
cych Epply (Austrja) Klauzówna, Bo- 
cheński — Karliczek w biegu 100 mtr. 
praz start pływaków niemieckich. 

Na trenera objazdowego PZP propo- 
nowany jest jeden z trenerów węgier- 
skich, który w sezonie letnim odwiedził- 
by Warszawę. Kraków, Śląsk i Poznań. 

Pływackie mistrzostwa Słowiańskie 
odbędą się w roku 1934 w Pradze w ro- 
ku 1926 w Warszawie, a w roku 1938 
w Zagrzebiu. 


nowy 


CANNE EEEO 
W góry —na nartach 


Dostąpnę wycieczki RTS 
„Jutrzenki'* 


Obóz Narciarski R. T, S. Jutrzenka w 
Korbielowie u stóp Pilska został już uru- 
chomiony i rozpoczął kursy oraz wy- 
cieczki w znakomitych warunkach śnież- 
nych i terenowych. Niezwykle niskie 
koszta pobytu bo wynoszące: za 10 dni 
32.50 zł. dla członków, a 37.50 zł. dła nie 
członków umożliwiają nawet najmniej 
zamożnym wyjazd na ten obóz. Obóz 
trwa do 12 marcą włącznie. Wpisy na 
5- i 10-dniowe turnusy przyjmuje się na- 


Wycieczkę dwudniową organizuje Sek 
cja Jutrzenki na Romankę i Pilsko via 
Korbielów ze zjazdem do Rajczy w dn. 
25126 bm. Wyjazd na wycieczkę jak i 
drugiej grupy na obóz w Korbielowie na- 
stąpi w piątek, 24 bm. o godz. 15.45 z 
Dworca gł. Koszta wycieczki wynoszą 
waste dla członków, 13.50 dla nieczłon- 

NĄ 

Zgłoszenia na obóz i wycieczkę przył 
muje: S. Kant, codziennie od godz, 6—7 
wiecz. przy ul. Wiślnej 10, m. 5, parter. 


Pahar Bavisa 


| 


Boch, Brugnon. w roku 1927 fran | dzie spotkaliśmy s się z Holandią zwy- 
cuzi zwyciężają Stany Zjednoczone 3: :2 | ciężając ją 4:1. Reprezentantami naszy- 
i do dziś dnia nie wypuszczają z rak|mi w grze poiedyńczej byli Tłoczyński 


Dzieje najpopularniejszego turnieju sportowego 


W związku z losowaniem o puhar 
Davisa aktualnem się stale krótki prze- 
gląd historii texo najpopularniejszego 
turnieju sportowego świata: 

W roku 1900 młody tenisista amery- 
kański Dwight Davis (późniejszy mini- 
ster wojny U. S. A.) chcąc się przyczy- 
nić do większego rozwoju stosunków 
sportowych między Ameryką i Anglia 
ufundował przechodni puhay dla zwy- 
cięzcy dorocznych spotkań tenisowych 
między reprezentaciami tych krajów, 


Pierwszy mecz o Puhar Davisa od- | 5:( 


był się w roku 1900 w Bostonie j za- 
kończył się zwycięstwem Ameryki nad 
Anglią 3:0. W następnym męczu, który 
odbył się w roku 1902 amerykanie po- 
nownie triumfują i dopiero w roku 1903 
ulegają anglikom. 

Nasiępuje okres hegemonii Anglii. 
która dzięki braciom Doherty zwycię- 
ża w puharze cztery lata z rzędu. W 
tym czasie do rozgrywek przyłączają 
się inne państwa i i zawody o puhar Da- 
visa stają się imprezą międzynarodo- 
wą, 

W roku 1907 w finale puharu spot- 
kała się Australia z Anglia. Australij- 
czycy wvzgrywalą 3:2 i po raz pierw- 
szy puhar wędruie do Australii, Here- 
monia Anglii skończyła się. Drużyna 
która zwyciężała w półfinale musiała te 
raz udawać się do Australii. Specyficz- 


wających do Australii, z drugiej zaś 
strony świetna forma tenisistów austra 
liskich: Brookesa i Wildinga — spo- 
wodowały, że w ciągu 5 lat z rzędu pu- 
har pozostał w posiadaniu Australii. 

| W roku 1910 Wilding iest u szczytu 
formy tak, iż żadne Państwo nie dezy- 
duje się na grę z Australją umożliwia- 
fiac pozostawienie puharu w jej rękach 
bez walki, W roku 1911 Ameryka elj- 
MNS Anglię 4:1 į ryzykuje stanąć do 
aalu, 


Dopiero w następnym roku, gdy 
Wilding wycofał się z gry, puhar prze- 
szedl w ręce Anglików, którzy zdobyli 
go po raz piąty i zarazem jak dotych- 
czas ostatni. 

W roku 1913 po dziesięcioletniej przer 
wie puhar przechodzi na własność Ame 
ryki. Następule rok 1914. W drużynie 
australijskiej ponownie występuje Wil- 
ding i australiiczycy zdobywają puhar 
PO raz szósty. Przez cały czas wojny 
puhar znajdował się w Australii, która 
też po wznowienit rozgrywek w roku 
1919 zdobywa go po raz szósty i osta- 
tni. 

W roku 1920_ rozpoczyna się hege- 
monia Stanów Zjednoczonych i trwa 
do roku 1927, Tilden, Johnson. Wiliams 
i Richard zdobywają pithar Davisa sie- 
dem razy z rzędu: 

Tymczasem powoli ale systematy- 


ne warunki atmosferyczne, oraz długa|cznie do rozgrywek przygotowuje się 
marzaca podróż morska, które uiemnie|Francia. Wschodzą tam takie gwiazdy 
odbiiały się na kondycji drużyn przyby! „białego sportu“ jak: Lacoste, Cochet, 


cennej zdobyczy. 
Jak widzimy w ciagu ubiegłych 32 


i Maks Stolarow, którzy lekko pokonali 
Timmara i i Hughana. Przegraliśmy jedy 


lat puhar Davisa rozgrywany był 27 ra nie w grze podwójnej, w którci para ho 
zy, 10 razy zdobyli go amerykanie, 6jlenderska Fiughan — Koopman poko- 


razy australijczycy, 5 — anelicy i o- 
statnio przez 6 lat z rzędu — francuzi. 
*e 


v 

Polska po raz pierwszy wzięłą udzjał 
w rozgrywkach o puhar Davisa dopiero 
w roku 1925, Los wyznaczył nam za 
przeciwnika Anglię, która zwycięża re- 
prezentację naszą, złożoną ze Szwede- 
go, Foerstera, Kuchara i Steinerta — 


przegrywa jednak w stostuku |5:0, 


W roku następnym znów gramy z 
Anglia przegrywając w identycznym 
stosunku. 


nała niezgraną naszą parę: Hebda — 
Warmiński. 

W drugiej rundzie po raz piaty re- 
prezentacja nasza grala z anglikami. 
Było to również do pewnego stopnia 
spotkanie historyczne — po raz pierw- 
szy bowiem w meczu z anglikami Tło- 
czyński zdobywa dla Polski jeden punkt 
zwyciężając Lee, tak że ostateczny wy 
nik brzmiał 4:1 dla Anglji, 

W roku bieżącym Polska w roz- 
grywkach o puhar Davisa weźmie u- 
dział poraz dziewiąty. W pierwszej run 


W 1927 roku gramy z Belgia. Wynik | dzie los przeznaczył nam za przeciwni. 


brzmi jeszcze 5:0 na naszą niekorzyść: 
W następnym roku Z Danią chocjaż 
przegrywamy 5:0, lecz walka prowa- 
dzona jest już o każdy set. 

W 1929 roku poraz trzeci walczy» 
my z Anglią i po raz trzeci przegrywa- 
my 5:0- 

Rok 1930 iest przełomowym w dzie 
jach naszego tenisu. W pierwszej run- 
dzie zwyciężamy Rumunię w stosunku 
3:2. W drugiej rundzie natknęliśmy się 
znowu na Anglię przegrywając po raz 
czwarty na szczęście i ostatni, w sto- 
sunku 5:0. 

W roku 1931 odnosimy w, puharze 
Davisa drugie zwycięstwo bijąc Nor- 
wegię 3:0. W nastepnej rundzie roze- 
graliśmy mecz z Danią przegrywając 
zaledwie 3:2. 

W roku ubiegłym w pierwszej run- 


ka Holandię, nad którą w r. ub, znów 
wyjdziemy zwycięsko z tego spotkania 
tembardziej, że po raz pierwszy barw 
Polski w grze Poledyńczej bronić bę- 
dzie największy nasz dotythczasowy 
talent tenisowy — Febda. 

W, drugiej rundzie spotkamy się ze 
zwycięzca meczu Niemcy— Egipt, naj- 
prawdopodobniej z Niemcami. Jaki bę- 
dzej wynik spotkania Polska — Niem- 
cy—trudno dziś przesądzać. To jednak 
należy zaznaczyć, że wbrew pesymi- 
stycznym przewidywaniom niektórych 

„fachowców“ — nie jest ono z góry 
skazane na przegrane, Wynik meczu te 
go będzie zależał od formy naszych re- 
Prezentantów, a przedewszystkiem od 
formy Hebdy. którego rozwijający się 
żywiołowo talent może przynieść jesz- 
cze wielkie niespodzianki. 


Król d 


skl w Paryżu 


Król duński, Chrystjan, przybył do Paryża z wizytą do prezydenta Lebruna, Na 
zdjęciu widzimy króla, po opuszczeniu pałacu Elizejskiego, 


Neunkircher odbudowuje się 


Helena Madison, znakomita pływaczka, 
zwyciężczyni w licznych biegach craw- 
lem — została zaangażowana do filmu. 
Oglądamy ją w stroju mocno odbiegają- 
cym od kostjumu pływackiego, 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


: wa 
W Neukirchen, które uległo tak strasznej katastrofie, już rozpoczęło prace, 
zmierzające do odbudowy miasta, 


zakończyło się 


| 


Mieszkanie mr. 13. 


„— To jest nasz. najładniejszy i naj- 
milszy pokój — mówiła starsza wiekiem 
niewiasta, wprowadzając młodzieńca w 
studenckiej cząpce. — Będzie się pan tu 
Czuł doskonale. W naszem mieszk 
jest zawsze bardzo cicho, to też nikt pa- 
qm mie przeszkodzi w nance. Co się tys 
czy śniadań, to służąca może panu po- 
dać do pokoju. 

Gdy młody student, Piotr Tournay, 
został wreszcie sam w pokoju, doszedł 
do wniosku, że gospodyni istotnie miała 
rację. Pokój był wyjątkowo miły i przy- 
tulnyy 

Rozpakował szybko swój kuferek i 
przedewszystkiem napisał obszerny list 
do rodziców. z którymi rozstał się poraz 
pierwszy w życiit. d b 

Nazajutrz rano poszedł na wykłady. 
Po południu przechadzał się po obcem 
dlań zupełnie mieście i powrócił do domu 
bardzo zmęczony. 

Gdy już zasypłał, usłyszał za Ścianą 
Jakieś głośne okrzyki. 

— Unieszczęśliwiłeś mnie na całe ży- 


cie! — wołała kobieta. — Co ja teraz 
pocznę, nieszczęśliwa! Jesteś potwo- 
rem! 


Mężczyzna mówił ciszej. 
Piotr wprawdzie przyłożył ucho do 
ściany, ale nie mógł dosłyszeć jego od- 


powiedzi. F A 
Nagle w sąsiednim pokoju rozległ się 
suchy trzask. Widocznie ktoś 


krzesła, czy stoly. Później 
para poczęła s zamotać ze sobą. 
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— Pewno jakiś drab bije swoją żonę 
— pomyślał młodzieniec, — Powinienem 
przyjść z pomocą tej kobiecie! Jakie to 
straszne, gdy mężczyzna znęca się nad 


aniu | bezbronną, słabą istotą! 


Po kilku minutach jednak wszystko 
ucichło. 
|, Piotr uznał, że jego interwencja jest 
już zbyteczna i wkrótce zapadł w ka- 
mienny sen, $ 

Nazajutrz rano postanowi! dowie- 
dzieć się, kim są jego sasiedzi. 

gospodynią jakoś nie miał śmia- 
łości o tem mówić, więc udał się do do- 
zorcy domu. Gry wręczył mu suty na- 
piwek, otrzymał bardzo szczegółowe 
informacje. 

— Panu chodzi o tych z pod trzy- 
nastego numeru — rozpoczął dozorca. 
On jest właścicielem piwiarni. At- 
leta, jeden z najsilniejszych ludzi, ja- 
kich widziałem w mojem życiu, 'A ona 
szczuplutka, drobniutka blondyneczka. 
Podobno lubj romansować z chłopaka- 
mi. Ale strzeż się pan jejl Mężulek 
wszystkie gnaty panu połamie! 

Właśnie w chwili, gdy dozorca in- 
formował Piotra o jego sąsiadach, uka- 
zali się oni na schodach. 

Piotr musiał przyznać, że jego infor- 
mator nie wprowadził go w błąd. 


Z okazji uroczystości 15-tolecia Rarańczy, odbyły 
zebrania kół puikowych b, H-ej Brygady Legjonów Polskici 
brań, wszyscy uczestnicy zjazdu, łącznie z członkami zjazdu P. 
N. 3, udali się do Belwederu, celem złożenia hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu. 
Następnie w salonach Belwederu odbyło się przyjęcie, wydane przez p. Marszał- 
kową Aleksandrę Piłsudską, w którem wzięło udział 250 delegatów obu zjazdów. 
O godz. 19,30, wyszedł do zebranych gości p. Marszałek Piłsudski, — Przyjęcie 


Na zdjęciu naszem widzimy p. Marszałka w otocz: 


ię w kas 
ich. Po zakończeniu ze- 


W. Wschód K. 


wspólną fotografją. _ 
delegatów. 


Mały Zdziś pozazdrościł lotnikom ich 

podniebnych szlaków. Perswazje ani tłu- 

maczenia nie pomogły. Niania ubrała go 

w piękny kostjum lotniczy i Zdziś wraz 
z tatusiem poleci samolotem. 


| 


ła niewątpliwie bardzo przystojna. Bton 
dyneczka o niebieskich oczach, uoso- 
bienie slodyczy- 

Gdy przeszli obok niego, młoda nie- 
wiasta uśmiechnęła się zalotnie do Pio- 
tra. Młody student skromnie spuścił 
wzrok i odwrócił się., 

Upłvnęły trzy- dni. 

W godzinach wieczornych Piotr le- 
żał na kanapie i czytał interesujacą po- 
wieść, 

Nagle w sasiednim pokoju znów roz 
legły się krzyki. + 

Tym razem Piotr głównie słyszał 
głos restauratora- 


— Tak dłużej nie może być! — w^-| N 


lal. — Czy ty myślisz, że ja potrafię 
znieść to wszystko! 

RE młodej kobiety nie do- 
słyszał, 

I znów rozległy się jakieś trzaski, 

— Ten tyran pewno bije żonę — 
pomyślał zrozpaczony Piotruś, — Po- 
winienem pójść do nich! Ale to się na 
nic nie zda. Restaurator da sobie radę 
nawet z kilkunastu takimi chłopcami, 
jak ja! f 

Na szczęście u sąsiadów znów za- 
panował spokój. 

Prawdopodobnie przenieśli się do 
sąsiedniego pokoju, dzięki czemu stu- 
dent nic już nie słyszał, 

Upłynęło znów kilka dni. 

Pewnego wieczoru, gdy Piotr uda- 


Restaurator był to bardzo wysoki, wał się na spoczynek, w mieszkaniu są- 


tajemnicza | wego atlety, a jego małżonka wydawa- wjasta krzyczała tak przeraźliwie. 
Piotr był zdecydowany na wszystko, 


la się przy nim małą dziewczynką, By- 


łamał! barczysty mężczyzna o twarzy typo-|siadów rozległy się krzyki. Młoda nie- 


że 
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Wybieg! z pokoju i energicznie za- 
pukał do sąsiadów: 

Otworzyła mu urocza sąsiadka. By- 
ta w szlafroczku i na jego widok cofnę- 
la się trochę zmieszana. 

— Co pan sobie życzy? — -spy- 
tała uprzejmie. 

— Słyszałem krzyki», — wybełko- 
tał Piotruś, — Byłem pewny, że pani 
grozi jakieś niebezpieczeństwo... Przy- 
biegłem więc. ? 

_ Nagle otworzyły się drzwi od po- 
koju. 

W kurytarzu ukazał się restaurator. 
Na twarzy miał Ślady licznych zadra- 
pań i ocjerał krew chusteczka od nosa. 


osit marynarkę, ale bez jednego rę- 
kawa. Ktoś mu widocznie go wyrwał. 

— Dobrze, że Pan Przyszedł — za- 
wołał do młodzieńca trochę płaczliwym 
głosem. — Ta kobieta znęca się nade 
mną w bestialski sposób! Podejrzewa 
mnie, że mam kochankę, a ja jestem 
Bogu ducha winien! Codziennie bije 
mnie, rzuca we mnie garnkami! 

Piotr nie potrafił ukryć swego zdu- 
mienia. 

— Ależ na miłość Boską! — krzyk- 
nal. — Czy pan nie ma dość sił, by się 
bronić! 
| — Bronić się, — roześmiał się dzi- 
wnie restaurator. — Mój panie, czy pan 
wie, że ja mam wzrostu metr 82 cen- 
tymetry, ważę 114 kilogramów i jestem 
podobno najsilniejszym mężczyzną w 
całem mieście. Ale teraz spójrz Pan na 
moją żonę. Przecież to jest  chuchro. 
Boię się, że gdybym raz ją uderzył, to- 
by Padła trupem. Dlatego nie mogę się 
bronić! Tłum. D. 
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